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Cel N iem iec jes t ja sn y : za żad­
ną cenę nie dopuścić do w łącze­
nia snraw wschodnich w  ogólno­
europejski system bezpieczeń­
stwa. H itler gotów  je s t do w szel­
kich ustępstw na zachodzie, byle 
m ieć wojną rękę na wschodzie. 
Zdaje się, ze na tym  gruncie do­
szło do uzgodnienia nawet m iędzy 
w ojow n iczym  Rosenbergiem  a 
kompromisowym Neurathem  W  
polityce zagran icznej N iem iec pa­
nuje jeden  duch : u ległość na
zachodzie, bezw*ględna walka 
przeciw  pakiow i wschodniemu.

W  chw ili obecnej w ysiłk i dyplo­
matów z  W ilhelm strasse idą w 
kierunku pozyskania A n g lji. N iem  
cy nie są tak naiwni, aby próbo­
wać ordynarnej m etody „w b ijan ia  
klina'* m iędzy A n g iję  i F rancję . 
W iedzą zresztą z dośw iadczenia 
przedwojennego m iędzy rokiem 
1901 a 1912, że metoda ta do n i­
czego nie prowadzi.

Jedynym: motywem, k tóry  dy­
plom acja niem iecka ma dziś do 
w ygran ia  w  Londynie, jes t oba­
wa Anglików 7 przed zby t daleko 
s,ęga jącem  zaangażowaniem  się 
A n g lji w  spraw y kontynentu. Ża­
den rozsądny A n g lik  nie w ierzy 
ju ż w wysp iarsk ie bezpieczeń­
stwo A n g lji .  „G ran ica  A n g lji  
znajdu je się dziś na R en ic“ .

Tak, na Renie, ale, broń Boże 
nie dalej. M imo wszystko pon aż 
na część polityków  bry tyjskich 
odczuwa dziś jeszcze lęk przed 
wkraczaniem  A n g lji w  skompliko 
wane sprawy środkowo i wschod­
nio - europejsk iej polityk i.

To  jedno. D rugim  atutem n ie ­
m ieckim  ma byc straszen ie A n g lji  
zbyt w ie ’ ką potęgą F ran c ji, jaką 
by państwo to osiągnęło po do j­
ściu do skutku całego systemiN 
paktów  europejskich Europą —  
dowodzą N iem cy —  rządziłaby 
F rancja , w sparta  o sojusz z R o­
sją, M ałą  Fntentą, państwami 
baltyckienii i bałkańskiemu

Gzy gra niem iecka w  Londyn ie 
osiągn ie skutek?

Trudne przesadzać, ale zdaje 
ię. że N iem cy pokładają za w ie l­

kie nadzieje w  tych  czynnikach 
op in ji angie lsk ie j, k to ie  w ypow ie 
ciLialy się za polityką Berlina- Mi 
> io wszystko w p ływ y  L loyd  Ge- 
o rg e ‘a, R othcrm erc ‘a czy pół tjy- 
z m a innych „an tyeuropejsk ich* 
u ig lików  są dość ograniczone, 

zw łaszcza, gdzy się im przeciwsta- 
w,i wpłjwry Cham berlaina, S im o­
na, Churchilla, k tórzy coraz w y ­
raźn ie j idą w kierunku „fran cu ­
sko - europejskiej** polityk i.

„O kres dyktatów* ju ż sie skoń- 
czyT* —  p isał n iedawno „Times** 
z akcentem groźnego ostrzeżenia 
pod adresem N iem iec. Z każdym 
dniem rośnie w  A n g lji  liczba tych, 
k tórzy  nie boją  się w znow ien ia 
przedwojennego tró jkąta  p o lity ­
cznego: A n g lja , Francja , Rosja.

Dzień, w  którym  o fic ja ln a  po­
lityka  angielska będzie pozyska­
na ostateczn ie dla te j koncępcji 
nowej rów now agi europejskiej, 
będzie dniem klęski N iem iec.

S. S.

W y r o k  S ą a u  N a j w y ż s z e g o  w  W a s z y n g t o n i e

U z n a n i e  d n w s i u a c j i  d o l a r a
utrw ala p o lityk ę  gospodarcza Rooseveita

P a r y ż  I L o n d y n
w  ś c i s ł y m  k o n t a k c i e

P A R Y Ż , 19.2. ( P A T ) .  A gencja  
IIavasa  donosi: na posiedzeniu
rady m inistrów  Lava l p rzed s ta w ił 
sytuację dyplomatyczną, w ytw o­
rzoną przez odpowiedź niemiecką 
na propozycje francusko - b ry ty j­
skie.

Laval stw ierazil, że rządy fran ­
cuski i b ryty jsk i są w  ścisłym  kon 
takcie, w ym ien ia jąc poglądy w du 
cha pełnej ufności w spółpracy

W A S Z Y N G T O N ,  18. 2. (P A T . ) .  
S ą d  N a jw y ż s z y  o g ło s i ł  o r z e c z e n ie  
o k la u z u l i  z ło t a .  O r z e c z e n ie  s k ł a ­
d a  się z dwu c z ę ś c i .

W  p ierw szej z nich —  zgodnie 
zc stanowiskiem  rządu sąd o- 
rzekł, iż  klauzula zjota n ie doty­
czy  w alorów  prywatnych.

W  drugiej części —  w brew  o- 
p in ji rządu —  Sąd N a jw yższy  o- 
rzekł. iż  klauzula złota  w inna 
być stosowana do w alorów  fede 
rai nych.

Z orzeczen ia  tego wynika, ze 
tow arzystw a akcyjne i spółki, kto 
re em itow ały akcje i pap iery w a r­
tościowe z klauzulą złota, mogą 
spłacać je  w  dolarach pap iero­
wych, lecz skarb Stanów Zjedno­
czonych bedzie musiał za w alory  
federa lne, t. j. banknoty, p łacić w 
dolarach papierow ych  1 doi 99 
centów  za każdego dolara, żarów  
no przy spłacie kapitału, jak  od­
setek.

Rząd przedsięweźm ie n iew ąt­
p liw ie  środki, aby zabezpieczyć 
w alorj państwowe.

N i e z b y t  l e g a l n e  
a l e  s ł u s z n e

W A S Z Y N G T O N , 18. 2. (P A T . ) .  
Rząd Stanów Zjednoczonj ch zde­
cydował, że w  wyniku orzeczen ia 
oądu N a jw yższego  o k lauzu li zło 
ta niema potrzeby wydawania 
żadnych zarządzeń prawnych. W  
kolach rządowych uważają orze­
czenie za zw ycięstw o całkow ite 
rządu

W  uzupełnieniu poprzednich in­
fo rm a c ji Komunikują, żc w  części 
2-ej orzeczen ia, które określa zm e 
sianie klauzuli złota w  zobowią 
zam ach państwa za n iekonstytu­
cyjne, jednocześn ie stw ierdzono, 
żc posiadacze banknotów federal 
nych nie mają prawa do poszuki­
wan ia  odszkodowania przed są 
darni. Jed.Miic kongres byłby u- 
praw niony do przyznania odszko­
dowania posiadaczom  banknotów, 
p rzec iw k o  czemu zaoponowałby 
stanowczo rząd.

Prok. gen. Cumniings zapylany 
o op in ję ośw iadczy], żc jes t zado­
wolony z orzeczen ia sadu. Daug- 
hton przew odniczący kom isji f i ­
nansowej Izby ośw iadczy ł: D ecy­
zja  Sądu N a jw yższego  oznacza, iż 
to, co rząd zrob ił, n ie było zupełnie 
lega lne, ale jednak było słuszne.

R u c h  i a  g i e ł d z i e
L O N D Y N , 19.2. ( P A T ) .  Korzyst 

ne dla Roosevelta orzeczen ie Sądu 
N a jw yższego  w  spraw ie klauzuli 
złota, w yw ołało w ie lk i w zrost cen 
surowców, akcyj kopalni złota i 
licznych akcyj przem ysłowych a- 
mery kańskich.

N a W a l l  SI rect 'rozegra ły  się 
wczora j sceny, jak  za dobrych cza 
sów z przed 7 lub 8 laty. Około 2 
m iljonów  tych akcyj zm ieniło po­
siadaczy. Rów n ież w Londynie na 
g ie łdzie  n ieo fic ja ln e j, panował 
w ielki ruch, ponieważ wszelkie o-

bawy dew aluacji dolara upadły, 
dolar • obniżył się w  stosunku do 
funta z 4,80 i jedna czw arta  do 
4,88 I 'pól.

Dzienniki angielsk ie bez w y ją t­
ku w ita ją  decyzję Sądu . N a jw yż­
szego, jako krok, k tóry przyczyn i 
się do stab ilizacji ogólnej sytua­

cji N iek tóre dzienniki w yraża ją  
jednak obawę co do przyszłości, 
w idząc w  orzeczeniu Sądu N a jw yż  
śzego rów n ież pewnego rodzaju 
przestrogę pod adresem Roosevel- 
ta, że dalsza deprecjacja dolara 
nie będzie na przyszłość przez 
Sad N a jw yższy  tolerowana.

Po wyroku sąou waszyngtońskiego
w  s p r a w i e  k l a u z u l i  z ł o t a

Przedw czora jszy  w yrok sądu 
waszyngtońskiego w  spraw ie klau 
zuli slota w  stosunku do dolara 
w j w olał na wszystkich giełdach 
europejskich zniżkę dolara, k tóry 
powrocil do parytetu , jak i m iał 
przed rozpoczęciem  się spekulacji 
zwyżkowej. O ile  bow iem  Speku­
lacja ta liczy ła  na m ożliw ość przy 
wrócen ia —  choćby teoretj czne- 
go —  kaluzuli złota, to po salo- 
monowem orzeczeń u sądu (k tóry 
w  zasadzie uznał dew aluację za 
antykonstytucyjną, ale w  prakty­
ce nie dal posiadaczom dolarów

A  w  b a n k a c h
Podwyższają pensie

Donoszą o znamiennym obje 
w ie poprawy sytuacji w  bankof 
wościj który w\raża się w  r.ieob 
serwowanem gdzie indzie j podwyż 
szaniu uposażeń pracowniczych. 
W  bieżącym  m iesiącu zastosowa­
no drobne podwyżki płac kilkuna­
stu urzędników w  cen tra li Banku 
H andlowego w  W arszaw ie i w  je ­
go filia ch  prow incjonalnych.

prawa du w yegzekw ow ania od 
rządu St. Z jednoeznych różnicy 
w  stosunku do dawnego kursu) 
rachuby te upadły. To też w  W ar­
szaw ie kurs kabla na N ow y Jork 
w ynosił w czora j 2.27 i trzy  czwar

te, wobec 5.31 i jedna ósma w po­
niedziałek.

Rozczarowani są także euio- 
pejscy posiadacze amerykańskich 
pożyczek państwowych, gdyż o ich 
'nteresach w yrok sądu nic nie 
wspomniał. W ed le  doniesień z 
W  .szyngtonu, noszą się oni z za­
miarem w p łyn ięcia  na swe rządy 
aby zaprotestowały p rzeciw  temu 
wy rokow i —  co jednak w ydaje

P r o g r a m  prac
S e j m u

Porządek ju trze jszego  nosie- 
dzenia Sejmu, który się rozpocz­
nie o g. 10 rano, je s t bardzo ob­
fity', zaw iera  bowiem  aż 28 pun­
któw. Są to jednak przeważnie 
ra ty fik ac je  umów zagranicznych, 
które nie w yw ołu ją  dyskusji. P o ­
zatem  om awiane będą przed łożo­
ne przez rząd nowe projekty', a 
m ianow icie : p ro jek t nówego po 
datku od cukru skrobiowego, z 
ktorego w p ływ  jes t przew idzian; 
na sumę okclo 1.800.000 zł. rocz­
nie, oraz podatęk od kwasu w ęg 
lowcgo, k tóry  ma przyn ieść skar­
bow i państwa 800.000 zł. rocz,-

się w  p r a k t y c e  zgota n ie r e a ln e ,  a  n ie .  W r e s z c ie  n a  p o r z ą d k u  d z ie n -
puzatem nie miałoby' nawet żad­
nych szans ze w zględu  na stano­
wisko rządu waszyngtońskiego, 
i i  obcokrajowcy' w  wypadkach na 
bywania amerykańskich papie­
rów  podlegają prawom am ery­
kańskim .

nym jes t przedłożen ie rządowe 
podwyższające ob ieg b ile tów  skar 
bowych z 200 na 300 m iljonów , 
skreśla jący roczny term in p ła t­
ności tych bonów, a pozostaw ia­
jący  M in istrow i Skarbu możność 
norm owania tego terminu.

A jednak w dniowa złoto!
e n s a c y jn e  r e w e la c je  e k s p e r t a  s ą d o w e g o  

o doświadczeniach Dunikowskiego
P A R Y Ż , 19. 2. Ć P T A ). W szyst­

kie dzienniki szeroko rozoisu ją 
się o dokonanych przez inż. Du­
nikowskiego próbach w ydobyw a­
nia ziota z ziem i, znajdu jącej się 

R ivierze francusk ie j i w ło ­
skiej.

W  ciągu ostatnich dwóch dni 
próby takie odbywały się w  mi sz 
kaniu Dunikowskiego w  San Re 
mo w- obecności obrońcy7 jego  na 
procesie paryskim  adw. L eg ran ­
da oraz eksperta sądowego Bon- 
na.

Dunikou ski zapoznał eksperta 
ze swym aparatem i w  ciągu k il­
ku godzin  wydobył z dostarczonej 
mu zmmi kruszynę złota. N astęp­
n ie pozw olił ekspertow i prow a­
dzić sam odzieln ie dośw iadczenie 
na jego  aparacie. Ekspert, który 
przyw iózł ziem ię ze złóż z łotoda j­
nych w  Transw alu  dokonał z nia 
na jp ierw  doświadczeń metodą do­
tychczas stosowaną, następni? 
zaś użył aparatu Dunikowskiego.

munikat prasowy treści następu­
ją c e j:

Po  szczególowem  zbadaniu u- 
paratu Dunikowskiego stw ierdzi­
łem : 1) że wykluczone je s t  oszu­
stwo, 2 ) że metoda Dunikowskie­
go daje w iększą w ydajność od o- 
becnic stosowanego systemu. Mu-' 
szę rów nież ośw iadczyć, że prób-1'  
uczynione z ziem ią, k tóra  n ie zo­
stała poddana dzialaniofn promie

Sstci O k r ę g o w y  ^ a p z ą d z i ł

Eksmisje „samofflarkóciiM (ilorsziuy
W y r o k  ^ o p a t r z o n o  rygC Fem  n a ty c h m ia s t o w e j  w y k o n a ln o ś c i

Warszawa odotch nic z  ulgą. TV 
Doili wczorajszym Wydział X  Sądu
Ol.rogowego w A\ ar-zawii ogjltifiu 
wyrOk w  głośnej i budzącej duże za­
interesowanie sprawie eksmisji T\ar 
szawskiego Towarzystwa Kolejek
Dojazdowi rli 7. granie Warszawy.
Sąd nakazał eksmisję kolejek i wy­
rok zaopatrzy! rygorem natychmia­
stowej wykonalności.

Przypomnieć należy, że Magistrat 
warszawski wystąpił przeciwko war­
szawskim koK-jkom dojazdowym o 
eksmisjo 7 granie W idk ie j A\ arsza- 
wy na tej zasadzie, żc koncesia. ii- 
d/ielona kapitalistom belgijskim 
pręcil 35 lały, wygasła już w roku 
.1930. Praktycznie bio/ae, sprawa 
doiyozyjjdwóch kolejek: wilanowskiej 
i jabłonno-wawersUicj. Pomimo wy-

Pożar w ambasadzie polskie)
w Londynie

L O N D Y N , 19,2. ( P A T ) .  Dziś o 
godz. 7-ej rano wybuchł drobny 
pożar w sali ba low ej, na pierw- 
szem p iętrze ambasady polskiej. 
Sala ta obecnie restauru je się 
Przyczyna pożaru jeszcze nie jest 
ustalona.

S traż ogniowa, która natych­
miast przybyła na m iejsce, szybko 
um iejscow iła ogień. Szkody w yw o­
łane przez pożar są n iew ielk ie,

gdyż meble w  salonie nie były 
jeszcze ustawione.

Mimo tego pożaru, p rzyjęc ie , ja  
kie w  piątek w yda je  ambasador 
Raczyński na cześć M in istra  Prze 
mysłu i Handlu F lo ya r  - Rajchm a- 
na i podsekretarza stanu min K o ­
ca, i w k tó re m  wTeźmie udział ca­
ły  szereg członków rządu bry ty j­
skiego z M inistrem  Handlu Run- 
cimanem, odbędzie się.

rarzYSt wo

O d n a l e z i e n i e  l o tn f o a  G o ł u b i e w a

1& dni brnęli przez frl^ę
ż y w i ą c  s i ą  k o r z o n k a m i  i k o r ą  d r z e w n ą

M OSKW A, 19.2 (P A T ).  Lotnik 
Gołubiew, o którym brak było wszel- 
idch wiadomości od dnia 1-go lutego 
został odnaleziony. Przewodniczący 
korab ji, która kierowała poszuki pra­
niami, otrzymał tę wiadomość dzi­
siaj rano od naczelnika stacji Idszi 
ma, odległej j  10 km. od Archangicl- 
ska.

SaiBoh; jak wynika z  depeszy, mu­
siał przymusowo lądować na biotach.

Gołubiew i 2-eli jego towarzy szy błą­
kało się 18 dni po tajdze, odżyw ia- 
jąc się. korzonkami roślin i korą 
drzewną. W samolocie został jeden z 
pasażerów, co do którego losu pa­
nuje niepewność.

Lotnik i jego towarzysze znajdu­
ją się w stanic zupełnego wyczerpa­
nia. Posuwanie się po błotach tajgi 
i po śniegu u łatwaly sra narty, któ­
re zrobili sami, używają-. Jako ms-

terjału płozy samolotu.

Zupełnie wyczerpanych z głodu lot­
ników* spostrzegł leżących na śniegu 
okoliczny rybak, który* przewiózł ich 
do wsi Idszima. Gołubiew prosi o 
nadesłanie samolotów i lekarza.

Z Arcbangieiska po otrzymaniu tej 
wiadomości r iezwiocznic wyruszyły 
sanie motorowe. Na poszukiwanie 
pasażera, który pozostał przy samo­
locie, ■wyruszył aeroplan.

ni „ Z “ , nic dały żądnych r^zultu- 
Po w ie logodzin n ej pracy eksptef tów podówczas, gdy ta sama ilość 
Bonn i adw. Legrand  og łos ili ko- ziem i poddana działa lności pro­

mu ni ,,Z“  data dużą bryłkę złota.
P róby  będą kontynuowane je s i-  

■tze w dniu dzisiejszym . Prasa  do­
daje, źe od dwóch lat Dunikowski 
utrzym ywał sw oją  rodzinę 1 ze 
sprzedaży drobnych ilości w ydo­
bywanego złota, które za k u p yw a ­
ła f il ja  banku w łosk iego w  San 
Remo i m ie jscow i jub ilerzy .

F-kspert Bonn p rzyw iózł do P a ­
ryża w*ydobytą systemem Duni­
kowskiego bryłko złota, która pod 
da 1u na m iejscu jeszcze spec ja l­
ny m badaniom. O ile' badania te 
dadza pozytywne wyniki, obroń­
ca Dunikowskiego adw*. Legrand  
przedsięweźm ie kroki o rew iz ję  
procesu nowoczesnego alche­
mika.

O F E R T A  K R U P P A .
RZYM , 19.2. ( P A T ) .  W obec 

wy ników dośw iadczeń w  San Re­
mo, prasa w ioska przew idu je r y ­
chłą rew iz ję  procesu Dunikow­
skiego.

„C orrie re  D ella  Sera“  pisze, że 
Dunikowski p ragn ie na jp ierw  re ­
hab ilitac ji, a następnie dopiero 
będzie rozpatryw ał o fe r ty  na eks­
p loatację  wynalazku.

Pudobno zakłady Kruppa o fia ­
rowały* niedawno Dunikowskie­
mu 150 tys. lirów  na osiedlenie 
się w  Berlin ie, ostatnio zaś pod­
nieść m iały swą o fertę  do 2 i pół 
m iljona.

Wy niki ostatn iego dośw iadcze­
nia —  konkluduje „C orriera  Di I- 
la Sera“  beda musiały jeszcze u- 
lec sprawdzeniu i potw ierdzeniu 
p?'zez czynniki naukowe. >

gąiśnięeia koncesji, Tow 
działało na zwlokę, chcąc jaknajdłu- 
żcj utrzymać dotychczasowy Stan 
posiadania. Sprawa samowarków by­
ła już 1 ilkakrotnic na wokandzie są­
dowej, za każdymi jednak razem, z 
przyczyn formalnych, procesy odra­
czano. \J-reszcie onegdaj przyszło do 
decydującej batalji, sprawa poszła i 
sąd wyniósł wyrok, nakazujący na­
tychmiastową eksmisje kolejek.

W  praktyce zaopatrzenie wyroku 
sądowego rygorem natychmiastowej 
wykonalności oznacza, że w\ rok ten 
może być za pośredniettwem komoi 
nika wykonany natychmiast, o ile, 
oczywiście, strona przegry*wająca w 
procesie nie złoży skargi inco dcnlal- 
nej do sądu wyższej instancji prze­
ciwko zaopatrzeniu wyroku rygorem 
natychmiastowej wykonalności. Jed­
nocześnie strona przegryw rjąca mu­
si umieść apelację od wyrok u sądo­
wego pierwszej instancji.

Należy się spodziewać, żc kapita­
liści belgijscy skargę incydentalną 
wniosą, zachodzi tedy kwestja, czj 
Sąd Apelacyjny przychyli się do mo­
tywów skargi, czy uzna je  za wy­
starczające i tem samem eksmisję 
odroczy do cza^n wydania wyroku 
v instancji drugiej. W  ten sposób 
sprawa eksmisji kolejek przeciągnę­
łaby się jeszcze kitka miesięży, aż 
do ezasu wydania wyroau przez Sąd 
Apelacyjny.

Gdyby wszakże od w olania takiego 
nie złożono, strona wygn wnjąea w 
procesie, a więc Zarząd Miejski, mu­
siałby na podstawie tytułu wyko­
nawczego, uzyskanego w sądzie, 
sprawę skierować do komornika, kto 
ry w oznaczonym prawnie terminie 
przystąpiłby do egzekwowania wyro­
ku, a v*ięc zrywania torów w  gra- 
nieach W ielkiej Warszawy i przeka- 
zan*a budvnków stacyjnych i gospo­
darczych Zarządowi Miejskiemu w 
Warszawie-

R o k o w a n i a
w ł o s k o  • e b i s y ń s k i e

R ZTM , 19.2. ( P A T ) .  Rokowania 
w losko-abisyńskie w  Addis-Abe- 
ba trw a ją . A b isyn ja  zgodziła  się 
w  zasadzie n2  utworzenie s tre fy  
neutralnej w  okręgu Ual - Ual, 
staw ia jąc za warunek w olny do­
stęp dla plem ion koczowniczych 
do oaz. położonych w  zneutralizo­
wanym  okręgu
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Drogi w a l k i  z  c h a o s e m  cen a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  .?

Zbliżyć konsuanenfe 6 a producenta
. e 3.0  nadmierne pośrednictw j

Wynijd naszej ankiety gospodyń, 
stwierdzająca anormalną rozpiętość 
cen w detalicznym handlu spożyw­
czym,. nasunęły przedewszystkiem py­
tanie natury zasadniczej: jakie sq. 
głębsze gospodarcze przyczyny cha­
osu cen, }v czem tkwi istotna —  od 
woli kupców ani gospodyń niezależ­
na —  przyczyna tej dotkliwej bo­
lączki.

Z prośbą o odpowiedź na to pyta­
nie zwróciliśmy się do znanego eko­
nomisty, prot. dr. L. Biegclcisena, 
który, pracując naukowo w dziedzi­
nie rolno-aprowizacyjnoj, interesuje 
eię żywo kwesiją ecu i tej sprawie 
poświęca m. ir_. swe badania nauko­
we.

—  Jeśli cnodz' o reznltaty ankic 
ly  —  mówi prof. Bicgdeisen —  to 
musze stwierdzić, że są bardzo inte­
resujące, dotyczą bowiem one naj­
mniej zbadanego dotąd zagadnienia 
przyczyn i istoty nadmiernych róż­
nic' cen w obrocie detalicznym.

P r y m i t y w i z m  ś r o d k ó w  
t r a n s p o r t o w y c h

Chaos cen, który niewątpliwie wy- 
Karata ankieta, jest wynikiem sze­
regu przyczyn, które wymagają głęb­
szej .analizy. Obrót artykułami spo- 
żywczerai odbywa się u nas w fo r­
mach 'niesłychanie prymitywnych, 
przy braku dogodnych środków ko­
munikacyjnych, braku urządzeń. 
technicznych: elewatorów, wagonów 
chłodniczych, nowocześnie urządzo­
nych targowisk i  hal, suszami, prze­
chowalni warzyw i nabiału, wreszcie 
odpowiedniej organizacji ekonomicz- 
no-banulowej, jak kas targowych, 
spółdzielczości rolniczej i  t. p.

Brak jest u nas, istniejących nu 
Zachodzie, wielkich dróg wodnych, 
któremi transportuje się olbrzymie 
ilości pożywu nia dla stolic i  w iel­
kich miast. Środki spożywcze dosta­
ją się do naszych miast i ośrodków 
przemysłowych najrozmaitszemi dro­
gami; koleją,, samochodem, furman­
ką, wreszcie pieszo; koszty przewo­
zu. kalkulują się zatem bardzo roz- 
ąiaicie. Już ten sam fakt świadczy 
o yiclce różnorodnych kosztach tu- 
ilfeSffl IspOżywpzego, tembardziej, 'że 
wobęc wielkich trudności zbytu wło­
ścianie, przekupki i handlarze trans­
portują towary nieraz z dalekich o- 
kolie. Tak npi. bydło pędzone jest u 
ńas 100 i 200 km. do pnnktu zbytu, 
piodohnie rnleko sprowadza się do 
"Warszawy z odległości bardzo znacz­
nych —  do 100 km. drogą kołową, 
p.rzy zmianie furmanek. Cierpi na 
lom także jakość towaru (dolewa­
nie wody i innych domieszek do mle­
ka z okazji zmiany transportu ild )

L u ń *  u r n  p o ś r e d n i k ó w  
p o d r o ż ą  t o w a r

Drugą przyczyną chaosu cen jest 
nadmierne pośrednictwo, zarówno w 
finansowaniu, przewozie, jak w 
przerobie, np. przemiale i wypieku, 
oraz w sprzedaży: hurtu wej, półhur 
towej i detalicznej. Wskutek braku 
kapitału obrotowego i bardzo znacz­
nej ilości ludzi, żyjących z handlu 
(wobec bezrobocia ilość ta ma ten­
dencję do wzrostu), jeden wagon 
mąki, bydła i t. pi. zakupuje nieraz 
cała grupa haudlarzj, którzy skła 
dają się drobnemi kwotami na cenę 
kupna. Często Kupcy pożyczają przy­
ton pieniądze u miejscowych „finan­
sistów11. którzy liczą sobie za swoji- 
usługi nieraz kilkudziesięcioproeen 
to we odsetki..

Podobnie ma się rzecz z transpor­
tem, przemiałem i wypiekiem: wszę­
dzie za towarem wlecze s ię  długi 
łańcuch zb-dr.ych ogniw pośredniczą­
cych, które podrażają towar niepro- 
dekcyjnenii kosztami Z chwilą gdy 
towar przychodzi do Warszawy, cią­
ży na nim cała masa prowizyj, od­
setek, zysków i t. d., co wraz z opła­
tami publicznemi, t. j. targowisko-
rzeznemi, przernysłowenn i ' t . d.
przewyższa nieraz wartość towaru. 
Np. sztuka bydła rogatego w War­
szawie. bita w rzoźui, obciążona ie.:t 
przeszło 100 zł. podatków, opłat, 
prowizyi, zysków hurtowników by­
dła i  mięsa, co przy cenach, jakie 
otrzymuje producent rob y ; jest o- 
czywiście absurdem, bijącym w o- 
czy.

H o m e o p a t f s  c z y  h a n d e l ?
Bardzo ważną przyczyną chaosu

cen, szczególnie w  "Warszawie, jest 
nadmierne rozdrobnienie i rozra-osz- 
kowanie handlu spożywczego. Są ka­
mienico, które mają po dwa sklepi­
ki spożywcze, zdane dosłownie na 
kilkanaście rodzin, jjic  dziwnego, żc 
drobny sklepikarz, który ma na u- 
irzymaaiu liczną rodzinę, radzi so­
bie jak może, często nie według 
kosztów nabycia towaru, lecz wed­
ług kosztów utrzymania, t. j. drob­
nego minimum, które musi mice na 
życie i mieszkanie. Warszawa ma 
przeszło 6.000 sklepików spożyw­
czych, nieraz urągających wszelkim 
prymitywnym wymaganiom higjeny, 
i tu, w nadmiernej ilości tych skle­
pów, leży klucz do zrozumienia sy­
tuacji aprowizaeyjnej w Warszawie.

Do spotęgowania chausu cen przy­
czynia się również małe wyrobienie 
konsumentów, którzy, będąc częścio­
wo zależni od kredytujących drob­
nych sprzedawców, aie orjentują się 
w gatunkach i cenach towaru, ula 
tw.ają najbardziej patologiczne fo r­
my handlu detalicznego.

Kryzys pogorszył jeszcze sytuację 
w ty m kierunku, ponieważ obrott rn 
artykuranń spożywczemi trudnią się 
nietylko zawodowi kupcy, ale i zre­
dukowani drobni pracownicy, służba, 
nawet część .nteligencu —  wykazu­
jący zupełny brak fachowego wyro­
bienia handlowego.

S m i i i J  n a p r a w y
Olbrzymie wahania cen godzą nic- 

tylko w inieresy budżetu pracowni 
czego i robotniczego, tak obecnie o- 
graniczonego, 'Iccz również w inte­
resy rolnika-produccnta —  co ma 
specjalne znaczenie wobec oficjalne­
go kursu „frontem ku rolnikowi11.

Wskutek wahań cen i nieproduk­
cyjnych kosztów obrotu spożywczego 
zmniejsza się spożycie w miastach 
mięsa, nabiału, owoców i t. d. Jest

woz produktów mięsnych i nabiało­
wych zagranicą. (Dążenia autar- 
ehiezne państw przemysłowych do 
podniesienia rolnictwa krajowego).

W  tych warnikach konieczna jest 
planowa, stopniowa praca nad zbli 
żenieni producenta do konsumenta 
(zmniejszenie pośredniczących eta­
pów), podniesieniem tcchnicznem o- 
Firotu artykułami pierwszej potrzeby 
i budowa elewatorów, chłodni, prze­
chowalni ctc.), -wreszcie nad zmnicj- 
ezeniem rozproszkowania detaliczne­
go przez utworzenie większych i bo­
gatszych w asortyment miejsc sprze­
daży.

Nader ważr.ą rolę odgrywają tu 
sklepy spółdzielcze, komunalne skła­
dy opałowe, miejskie sklepy i  p ija l­
nie mleka, oparte o własne wytwór­
nie chleba, mleka i t. f .  * ) .

Jest to oczywdścic droga niełatwa 
i długa, niemniej, im później się na 
nią wejdzie, tem większa i groźniej­
sza dla gospodarstwa narodowego 
będzie rozpiętość cen między surow­
cem a przerobem, hurtem a detalem, 
wsią a miastem

Wyszkolony w Sowietach agitator
s k a z a n y  n a  w i ę z i e n i e  z  c a ł ą  „ f a r z e j k ą *

* )  L. B iEGELKlpT,!, : „Polityka 
gospoaarczi - aprowizacyina miast 
polskich1’ . Warszawa 1935.

Wczoraj ogłoszono w yrok w cieka­
wym procesie 10 Komunistów, wśród 
których na czoło wysunęła się syl­
wetka jednego z oskarżonych, nie­
jakiego Bolesława Bieruta.

Był to nadzwyczaj sprytny i wy­
trawny działacz wywrotowy. Swego 
czasu zamieszany w aferę wysadze­
nia w powietrze prochowni w Cyta­
deli, umiał wywinąć się z opałów i 
został wypuszczony na wolność. Bie­
rut przeszedł w Rosji sowieckiej 
specjalną akademję, gdzie nauczono 
go techniki propagandowej.

Zjawiwszy się w Polsce, rozpoczął 
działalność. Wkrótce jednak władze 
wpadły na trop komunistycznej ro­
boty i zlikwidowały całą jaezejkę, 
zorganizowaną przez wyszkolonego 
wywrotowca. Jaczejka tak była po­

myślana, że dostarczała agitatorów i 
ma ter jaty propagandowo prowincji.

"Razem z Bierutem postawiono w 
stan oskarżenia: Dawida Wolfsdor- 
fa, Surę Spitz, Rywę Rubińczyk, 
Bajlę Ajbuszyc, Fajgę Miedziuską, 
Cndyka Kelnera, Antoniego Konda- 
rzowslui go, Buehlę Poncz ora* 
Frajndlę Rak.

Sąd Okręgowy skazał Bieruta 
lat więzienia, W olfgdorfa, Spitz i  
Kondarzewskiego po 6 lat, Rubiń- 
c/.ylc na 5 lat, Ajbuszyeową, Mie­
dzią ską oraz Kelnera po 3 laia wię­
zienia. Nieletnią, bo liczącą tylko 
10 lat, Franjdlę Rak, skazano na 
umieszczenie w domu poprawczym 
dla dziewcząt. Uniewinniono tylko 
Ruehlo Poncz.

Ś w i e c ą c e  d o m y
Wynalazeii polskiego ^nśyniefa

objaw groźny, tem groźniejszy, 
TÓwnocześnie zmni.ejsza się wy

W ynalazczość polska pochlubić 
się może nowym dorobkiem, o du- 
żem zastosowaniu praktycznem. 
Krakowskiem u chem ikowi iftż. 
RojKow i udało się wyprodukować 
farbę, w iaoczną w  ciemnościach, 
dzięki je j  prom ieniowaniu. W yna­
lazek ten został ju ż opatentowany, 
jednakże skład chem iczny trzyma 
ny jest nadal w  tajem nicy, w iado­
mo tylko, że nie wchodzi w  grę  
fos fo r, k tóry  pozornie na jła tw ie j 
tłum aczyłby św iecen ie farby, na­
tom iast siarka, bor i jeszcze jakieś 
nieuiawrńone substancje. Farba 
ta naśw ietla  się Światłem dzien- 
nem czy elektrycznością W ystar­
czy 3 sekundy naśw ietlenia, żeby 
potem w  ciemnościach św ieciła 
przez 15 godzin, specjalnem , jak ­
by księżyc-C'. cm, rozproszonem 
światłem , przypom m ająeem
zmrok. Św iatło to jest jednak tak 
przen ik liwe, że w  zamkniętem po­

m ieszczeniu można w yczytać więk nośc,ach cy frach  godzin i wska- 
sze litery , & z  łatwością ro z ró zm a } zówkach. W  tam iym  preparacie 
się wszelk ie przedm ioty, tw arze i wynalezionym  .w N iem czech ■ Ho- 
sylwetki ludzkie

Farbę tę można stosować na każ 
dym m.ite1 ja le  -z w yjątkU m  czy­
stego żelaza, z którem powstaje 
jakieś połączenie chemiczne. O l­
brzym ią je j zaletą jest nieznisz- 
czalność en erg ji św ietlnej, która 
regeneru je się samoczynnie. Na­
św ietlen ie słońcem daje lepszy 
efeKt, w ieksze natężenie proimę- 
niowania w  ciemnościach, gdyż 
farba  ta wchłania prom ienie ultra 
fjo le tow e. P rzy  naśw ietleniu  elek­
trycznością czas prom ieniowania 
nie podlega skróceniu, tylko św ia­
tło jest słabsze.

T a n i  p r o d u k t  U r a > o w y
Wynalazek fa rby  św ięcącej nic 

jest rzeczą zupełnie nową. Znamy 
już zegarKi o-św iecących w  ciem-

Hirlam contra Pini
S p r a w a  o p r a w o  do dzSei tlfirw ida

landji, rów n ież nie stosowano fo ­
sforu . W adą jego  jes t wysoka ce 
nu. Początkowo 1 kg. kosztował 
500 z) i, z czasem cena ta spadła 
do 120 zl. za Kg. i nadal utrzynm 
je  się na tym poziom ie, co unie­
m ożliw ia praktyczne je j stosowa­
nie. W ynalazek  inż. Rojka, będący 
jeszcze w stadjum eksperymentów 
i prób, ulepszany i dostosowywa­
ny do warunków technicznych 
przez artystę malarza p. B ron i­
sława Bryknera w  W arszaw ie, jest 
n ieporównanie tańszy Obecnie 
przy  w ytw arzan iu  go nie hurtowo 
i w  fabrykach, lecz sposobem la­
boratoryjnym . kosztu je do 30 zł. 
za kg. a przy m asowej produkcji 
kalkulowałby >.:ę jeszcze znacznie 
tan iej. Fabrykacja  jego  opiera sie 
na najtańszych surowcach krajo- ła. Zwykła b iała farba, tak  jak

każda plama fa rb y  na podłodze, 
każde ch lapnięcie prom ieniu je 
światłem- N a  ścianie wym alowa­
ny kwadrat, niby rama obrazu. W  
całym pokoju łagodny półmrok, w  
którym  poruszam y się z zupełną 
swobodą, w iaząc się w zajem nie, 
jakkolw iek  niema żadnego okna, 
żadnego św iatła  z zewnątrz. W ra ­
żenie truane do opisania, olśniewa 
ono i budzi zrozum iałe zdumienie.

P r o k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  
w y n a l a z k u

—  Jakie może to m ieć zastoso* 
wanie praktyczne? —  zapytu je­
my p. Bryknera.

—  Ogromne i wszechstronne. 
W  p ierw szym  rzędzie w  ko le jn ic ­
tw ie ; szlabany, sem afory  i w szel 
kie sygnały  tam, gdzie  trzeba 
było dotychczas ustaw iać św ia t­

ki rzuraj w warszawskim Sądzie 
Okręgowym odbyła się pod pi-zcwod. 
sędziego Rybińskiego sprawa, wyto 
czona pYzcz członka Akudcmji L ite­
ratury, Minama-Przc-smyckiegO, i jg- 
go wydawco* —  Janinę Murt-kowi- 
czową j Leopolda Wellisza, przeciw­
ko prof. Tadeuszowi Riniemu oraz 
Aleksandrowi Plebanowi o to, iż 
wkroczyli umyślnię w wyłączne j>ra- 
wa autorskie Zenona Przesmyckie­
go, wydając w Bibijotecc poetów 
Polskich p. n. „Parnas polski11 —  
dzieła Norwida pod redakcją prof. 
Piniego. Według dalszego ciągu o- 
skarżenia oro f Tadeusz Pini i A lek­
sander Pleban dopuścili się prze­
stępstwa, przewidzianego w ari. 61 
ustawy o" prawic autorskim.

Zenon Przesmycki nabył upragnie­
niu wydawania dziel Norwida od 
Amny Norwid, ['oni e waz Norwid 
zmarł w r. 1833 —  .jego prawo au­
torskie wygasło 31 stycznia 1934 r. 
Prawo obejmuje jednak te utwory, 
które zostały ogłoszone w ostatuicm" 
dziesięcioleciu, wyprzedzając wygaś- 
ntę.ęie prawa autor,skiego. Utwory to

aaiwrar

ukazały się w AlUulogji Zarzut czy­
niony prof. Piniemu polega ną toin, 
że niektóre z poematow znalazły się 
w wydawnictwie „Parnas Polski11.

"Jako świadków powołano: prof.
Cywińskiego, Rom. Zrębowieza, prof. 
Pzartkowskiego.

W  imieniu stron występowali: 
mcc. Breiter w imieniu chorego i 
nieobecnego prof. Piniego, oraz mcc. 
J. Lesman i moc. G. Beylin — jako 
rzecznicy Miriam-Przcsmyckiego i 
jego wydawców.

Mee. Breiter zwrócił uwagę sadu *
na fakt, że wątpliwe jest, czy Mi 
riomowi-Przesniyckiemu przy sługuje 
prawo autorskie do dzieł Norwida, 
gdyż prawo takie przysługuje jedy­
nie tylko twórcy i spadkobiercom —  
r.ie zaś nabywcy, jakim jest Mirinm 
Przesmycki. Następnie przeszedł do 
sprawy samy ch wy dnwnietw. W  
pewnej chwili mcc. Breiter rzuca py­
tanie :

—  K to  mial w tem interes', żeby 
dzieła Norwida zamykać jeszcze na 
10 lat?

"W dalszym ciągu rozprąyęyiTffłec. 
Breiter proponuje powołanie na bie­
głych p iof. Ujejskiego i prof. Chrza 
newskiego —  svy bitnych polonistów. 
Mee. Beylin ze swej strony wniósł 
projekt zaproszenia jako biegłych: 
delegatów Akadtroji Literatury i 
Tow. Literatów i Dziennikarzy.

Mee. Beylin zaznaczył, że jako 
rzeczoznawca powinien przede- 
wszystkieni wystąpi&dy tym wypad­
ku poetn.

Mec. Breiter był odmiennego zda­
nia, twierdza cj^ie nie przepuszcza, 
aby Mirinni, przygotowując do diu­
ku dzieła Norwida „funkcjonował 
jako poeta11.

To wywołało zc ! strony. moc. Bey- 
lina zarzut, że dzieła te wydane w 
opracowaniu prof. Piniego niejedno- 
kiotuie szwankują, w rytmie.

W  rezultacie wobec nieobecność i 
oskarż, p rę f Piniego i większości 
świadków sąd sprawę odroczył, 
przyczem strona skarżąca ina Zgło­
sić ze swej jstrony biegły ej), kturzy 
będą opinjować na przyszłej rozjira- 
vi ie.

wych i wym aga tylko pewnych 
insta laeyj L .b ry c  nych

Jest to b ia ły  bezwonny pro­
szek, który rozrabia się jak  zwy­
kła farba  i używa ju ż w  sian ie 
płynnym. W  w ilgoci w ydziela cha­
rakterystyczny zapach siarkowo­
doru, w ilgoy. nie n is zc zy 'go , lecz 
osłabia św iecenie. Zbadany przez 
Państw ow y Instytut H ig jen y  oka­
zał się trudnopalny i zupełnie iie- 
szkodliwy dla zdrowia.

Dotychczas p. B rykner wyprodu 
kówał juz cztery odcien ie te j fa r ­
by: b iały, błękitny, seledynowy i 
żółty, w  ciemnościach wszystkie 
one w yg ląda ją  biało.

W  p r a c o w n i  a l c h e m i k a
Niesam ow ite w rażen ie w yw ie­

ra laboratorium , gdzie m iesza się 
rozciera, sio wen* preparu je farbę 
św iecącą. W chodzim y do zwykłej 
izDy, spod sufitu  zw iesza się nor­
malna lampa elektryczna, pali się 
przez parę chw il. "Widzimy kubełki 
i miski z farbam i o paru odcie 
piach, nic nadzw ycza jnego! Lecz 
oto gaśnie żarówka i nagle ta zw y 
kła izdebka zam ienia się w  jakąś 
czarodziejską pracownię alchemi 
ka. Kubełek świeci, miski również, 
. n i  j a B n m n a M n B n a n n n

Podróżuj samoiolem

? * r t l i £ | a  c h r o n i  z i a t t d j c e
p r z e d  k r w a w ą  z e m s t ą  r ę d z i n y  z a m o r d o w a n e g o
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"Wczorajszy proces tragarza 
F ide lsa jd ta  w  Sądzie Okręgo­
wym odsłonił na chYwię przed o- 
czam i zdumionej ' publiczności 

niesłychąnć stosunki panujące w 
Zw iązku T raga rzy

N jc  dziw nego: ludzie zawodo­
wo trudniący się noszeniem  ciężą 
rów  z  regu ły  pochodzą z najw ięk 
szych nizin społecznych. Roi się 
wśród nich od przestenców, tem 
groźn iejszych , t e  je s t tq element 
nadzwyczaj m ściw y i wybucho­
wy. Charakterystyczne, że vśród 
traga rzy  p rzew ażają  żydzi, co 
trudno jes t pogodzić z w ielką rze 
komo słabością fizyczn ą  żydóv. i 
łagodnością charakteru.

F ioces  F id ę lsa jta  dotyczył m or 
derstwą dokonanego na osobie 
tragarza  G urfin lda przed laty 
blisko ośmiu. "Według ■ aktu o- 
skarżenia. zabójców  było dwóch, 
lecz n iejaki Hasenfus zb iegł za - 
gran icę.

F id e lze jd t ju ż raz zasiadał na 
law ie  oskarżonych, lecz wówczas 
nie zapadł wyrok. Oto rodzina

była do sądu i jeden z braci za­
m ordowanego w ystrze lił na sali 
sądowej z rewolweru , raniąc za­
bójcę "brata. F idp lze jd t odw iezio­
ny został do szpitala i proces 
przerwano. W ładze sądowe nie 
I rzypuszczały że przerw a potrwa 
aż tak długo. Oto Oto F id e lze id t 
znalazłszy się na wolności, um­
knął do A rgen tyny , gdzie go nie 
można było odszukać Dopiero w  
1934 roku pow rócił pud fa łs zy ­
wym nazwiskiem  M illera , p rzy ­
puszczając, że o m orderstw ie 
nikt ju ż nie pam ięta. Został po­
znany i oddany w  ręce w ładz.

T ło  zabójstwa G urfink la  jest

nieco rom antyczne. U w iód ł on żs 
nę jednego z tragarzy , przebywa­
jących  w  w ięzien iu . Ko ledzy zwo 
ła li wówczas t. zw. „d in to jrę11 i 
w ydali na n iego w yrok śmierci. 
W ykonawcam i wyroku zostali 
F id e lze jd t i n iejak i Hascnfuss.

T raged ja  rozegra ła  się na u licy 
Sochaezewskiej w  W arszaw ie. Do 
idącego spokojnie G urfink la  po­
deszli obaj tragarze i w szczęli z 
mm bójkę, następnie zaś kilkoma 
strzałam z rew olw eru  położyli 
swą o fia rę  trupem.

W obec tego, że po lic ja  otrzym a 
ła kon fidencjonalne wiadom ości, 
że rodzina G urfink la  zm obilizo

^olska Olim pjaaa Pracy
J u t r o  r o z p o c z y n a m y  d r u k  a n k i e t y

nia .w Bolsce, w W arszaw ie, pierw 
szej O lim pjady Pracy, spotkała 
się z jaknajżyczjiw szem  p rzy ję ­
ciom w  sferach  robotniczych, ku­
pieckich i rzem icśniczycn, Ekspe- 

}  zam ordowanego G urfink la  p rzy  rym ent urządzenia ..m istrzostw

In ic ja tyw ą  nasza żorgan izowa- D iacy1', swego rodzaju  „zawodów
zawodów 1 uważany jes t za moż­
liwy, celow y i in teresu jący.

Od ju tra  rozpoczn iem y druk 
naszej ankiety, w  k tóre j pm -dsta  
w lm y op in ję  osób zę wszystkich 
zainteresowanych tą sprawą s fe r

wała się poprzysięgając, i e  tym 
razem  F id e lze id t nie u jdzie ży­
w y z ich rąk, korytarze Sądu O- 
kręgowego zostały w  momencie 
kiedy zaczynał się proces, opróż 
nione z publiczności. Ponadto do 
w ejśc ia  na salę ustawiono kilku 
policjantów , którzy bacznie obser 
w ow ali wchodzących, rew idu jąc 
podejrzanych.

D zięki tym  środkom ostrożnoś 
ci, b ieg  procesu nie został za­
kłócony nawet najm niejszą awan 
turą. F id e lze jd ta  wprowadzono 
na sale Pod silną eskortą, a W po 
bliżu ław y  oskarżonych umieszczo 
no kilku polic jantów .

Dość m ozw jk łe  okoliczności, w 
ja k ic h  toczy się proces tragarza, 
budzą zrozum iałą sensację.

F id e lza jd t przesłuchany przez 
przewodniczącego, prezesa Po- 
sem kiewicza, nie przyznał się do 
w iny, tw ierdząc, że nic nie w ie  o 
zabójstw ie G ru finkla. Proces po­
trw a prawdopodobnie parę dni.

papiur, czy płótno, w  absolut­
nych ciem nościach zupełnie są 
r.iew.doczne, p rzy  zastosowań.u 
tej fa rb y  przedm ioty i napisy w i 
dzia lne są ju ż  ze sporej odległuś 
ci. D a le j szyldy, oczyw iście w  
W arszaw ie  m niejsze ma to zna 
czenie, ponieważ m iasto je s t o- 
fświetlone, lecz na p row in c ji in­
teresu ją  się tem ogrom nie. N a ­
w et kopalnie zna lazłyby bposób 
stosowania tej fa rb y  dla znaków 
ostrzegaw czych  i napisów, w y ­
starczyłoby je  naśw ietlić  raz na 
dobę .światłem elektrycznem  i 
św ieciłby przez kilkanaście go ­
dzin, chroniąc przed zderzen iom 1 
i wypadkami. W  zakresie obrony 
przec iw lo tn icze j i w ogó le  obrony 
Państw a fa rba  w idziana w  ciem ­
nościach może m ieć najróżnorod 
niejsze zastosowanie, p rzy  zna­
kowaniu am unicji, gazów, lo t­
nisk, składów i t. p.

W yobraźm y some miasto nara 
żonę na napad lotn iczy, a więc- 
Pogrążone w ciemnościach, m ie­
liśmy ju ż tego w zór w  czasm or­
gan izowanego w ubiegłym  roku 
próbnego napadu lotn iczego. 
W szystk ie św iatła  muszą być po­
gaszone, gdyż każda żarówka, na 
w et przykryta , będąc skoncentrę 
wanem źródłem  św iatła je s t w i­
dzialną z góry  i może być pun­
ktem orjentacyjny-m dla n iep rzy ­
jac ie lsk ich  sanr.oiotow Pom alo­
wanie tą fa rbą  narożników do­
mów przy  skrzyżowaniach ułie 
um ożliw iłoDy orjen tac ję  wszel­
kim patrolom  bezpieczeństwa. 
Również w  grę wchodziłyby' nap: 
sy na schronach, czy punktach 
opatrunkowych, kum isarjatach i 

p. M ielibyśm y w ięc  św iecące 
domy. Kto w ie czy w  da­
lek ie j przyszłości, o ile  ten 
wynalazek się jeszcze udo­
skonali, nie będzie s ię m a­
lowało tak w szystk ich  domów. 
E fek t takiego św iecącego toi» s£ł  
byłyby napewno wspaniały, p rzy  
tern może ośw ietlan ie u lic ojtaza- 
łoby się zbędne. Lecz tu fan ta z ja  
ponosi nas daleekr w  przysztosć, 
jednakże w  obecnem tem pie po­
stępów techniki, czyż są rzeczy 
n iem ożliwe do osiągn ięcia?

A. przechodząc do zw ykłej prak 
tyki codziennej, jakżeby się przy­
dało pom alowanie taką farbą  w ie 
lu klatek schodowych, gdzie w ie ­
czoram i g roz i połam anie nog, w 
momencie, gdy św iatła  są ju ż po­
gaszone, naszych p iw n ic do w ęg ­
li, kory tarzy wewnętrznych, ciem 
nych przedpokojów  i t. p. Is to t­
nie zastoBov, ań dla tego cłękawe-albowiem  powołano b iegłego pro­

fesora Grzywo - D ąbrow sk iego ,' go wynalazku znalazłoby sie beż 
ponadto zaś sąd przesłuchać ma liku
licznych św iadków . 1 M- ^
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Wisła
O zy zag raża nam powódź?

ru szyła —  za to ry ludowe spływ ają
S y t u a c j a  na r z e K a c n  p o l s K k h  i pod W a r s z a w ą

Huragan, który p rzew a l'! się 
fiad Polską w  nocy z soboty na 
n iedziele, pow oli p rzycicha i od­
głosy jego  dochodzą jeszcze z n ie ­
których części Kraju. Huragan 
Przeszedł również nad Europą
środkową, obejm ując, poza Po i- j sja 
ską, przedewszystkiem  N iem cy. 
Huragan nastąpit na skutek zde­
rzen ia się c iepłych zwrotników o- 
m orskich mas pow ietrza  z  mroź- 
nemi prądam i polarnem i. C iepie 
podmuchy w iatru  spowodow aly 
podniesienie się tem peratury i po 
kanie lodów na rzekach oraz pod­
n iesien ie sie wód. *

Chw ilow e przym rozek, kłóry 
dai się zauważyć w czora j nad ra ­
nem, spowodował częściowe zahsS 
m owanic gw ałtow nego topnienia 
śniegu. N iem n ie j przeto rzeki gór 
skie ruszyły, ruszyła rów n ież W i­

te
Nowem  
cami.

górnym  swym biegu  pod 
K orczenem  i N iepołom i-

2 0 .1 1 .1 9 3 5

Czy tylko w Rumunji
t a k  t o  M i d ? ą

Ouccna nasza polityka zagra ­
niczna ma dość częste sposobno­
ści przeglądan ia  się, jak  te zw ier­
ciadle, w e w rażeniach, jak ie  w y ­
w ie r a  w  innych krajach Zw ier­
ciadła byw ają  rozm aite i obrazy 
czasem skrzyw ione. A le , jeś li róż­
ne zw ierc iad ła  pokazują to sam >. 
trzeDa się domyślać, że to już nic 
teina zw ierciad ła .

Jak nas w idzą  w  R u m u n ji’

B jw a ly  i tam spore w ątp liw oś­
ci i podniecenia, a przynajm n iej 
bezradne wyznania, że politykę 
naszą trudno zrozum ieć.

Obecnie w  LTndependance Rou 
maine z 13-go b. m. ukazał się list 
z W arszaw y, napisany bardzo 
spokojnie, z w idoczną chęcią g fe- 
tylko n iedrażn ien ia nikogo u nas, 
ale także najstarann iejszego do­
ciekania i zrozum ienia, dlaczego 
je s t w łaśn ie tak, a nie inaczej.

Stw ierdzono zatem przede- 
wszystkiem, że zb liżen ie polsko- 
niem ieckie nietylko istn ieje, ale 
utrwala się, co w idać także w 
Gdańsku, a m iędzy W arszaw ą : 
Berlinem  bezpośrednio n ietylko 
w umowach także gospodarczych, 
ale i w  odw iedzinach takich jak 
ostatnie jen. G oering ‘a„

Szczególn ie zaś:
—  ...nie co innego jak... niebezpie­

cz e ń s tw o  paktu wsthodniego v.zmo-’ - 
niło porozumienie Berlina z Warsza­
wą.

A  zatem niebezpieczeństwo pak 
tu bezpieczeństwa

I  tu sedno poglądu :
— Właśnie wobec ZSRR mają

Niemcy i Tulska pov,o„> do zajęcia 
zgodnego stanowiska. Powody te, o- 
ezywiste od strony Niemiec, mniej n- 
ezywiste są od stronj Polski. Ale 
przypomina się, że obeer' rządcy w 
Wa-szawie, w ciąga sw e bohater­
skiej walki o niepodległość, mieli 
uczucia twardej nienawiści w stronę 
Rosji, a zarazem, że w tej styczności 
z Rosjanami zaczerpnęli potężne p„d
niety nieufności.. To wszystko nie­
wątpliwie zapewniło odprężeniu pol­
sko - niemieckiemu godną uwagi 
trwałość której jednym z najbardziej 
namacalnych dowodów są odwiedzi 
ny jen. Goeringa... Jedno w ka::dvm 
razie wydaje się pen" Jeśli odprę­
żenie polsko - niemieckie będzie się 
utrwaiato i jeśli sie rozwinie nawet 
w uchwytne porozumienie, nie będzie 
to przeciw Francji. Obelgą wobec 
Polaków byłoby podejrzewanie ich o 
ukryte m y ś l i  przeciw Francji. Mniej 
może jednak przypisywanie im ukry­
tych m y ś l i  przeciw Sowietom.

N ieżycz liw ośc i wobec Polstd, a 
nawet wobec dzisie jszego k iero­
wnictwa naszej polityk i zagra­
nicznej, doszukiwać się Yf tych u- 
wagach niepodobna. Jest tylko 
chęć zrozum ienia: d laczego? W ia  
domo zaś, że Runiunja ma w zlŁk  
i słuch w yostrzony w  stronę Ro­
sji.

A le, jeś li tak, to czy takie m y­
śli z jaw iać się mogą tylko w Ru­
munji, a nie także... w samej Ro­
s ji?

Tem bardziej, że to c iąg le  mo­
wa nie o Polsce tylko, ale o P o l­
sce z N iem cam i, a wiadomo, że 
zam ysły T rzec ie j R zeszy wobec 
R os ji i Europy W schodniej to nig 
przelewku

St. St.

W ed ług w iadomości PJAl-a, 
w czora j we wschodnich dzie ln i­
cach Poisk. napłynęło z w iatrem  
północnym pow ietrze polarno- 
1 ontyuentalne, powodując na 
wschodzie pogodę chmurną i m iej 
scami opady śnieżne. Nastąp ił 
również 5-stopniowy spadek tem ­
peratury w  porównaniu z dniem 
ubiegłym. Około godz. 14-ej no fc- 
wano następujące tem peratury: 
w  W iln ie  — 1 st.. w  L idzie , L w o ­
w ie i Tarnopolu  — 3, w  Suw ał­
kach. Pińsku, Łucku i Zakopanem 
— 2, w  Białymstoku — L  w  Pr**o. 
rnyślu, K ie lcach  i Zaleszczykach 
0 st., w W arszaw ie, Lodzi, Lu b li­

nie i Brześciu n 3. plus 1 st., w 
Gdyni i K rakow ie plus 2, w  Gru­
dziądzu i K aliszu  plus 3 jst-> v  
Poznaniu, Bydgoszczy i C ieszynie 
plus 4 st.

Do w ieczora dnia dzisiejszego 
P IW  przew idu je naogół pogodę 
chmurną, m glistą i m iejscam i 
drobne opady. W  dzieln icach 
wschodnich i w  górach nocą u- 
m iarkowany, dniem lekki mróz. 
Pozatcm  po lekkim  m rozie noca 
w  ciągu  dnia temperatura w  po­
b liżu  0. Um iarkowane w ia try  
wschodnie.

K u l m i n a c y j n y  p u n k i  
w W a r s z a w i e

Centralne Biuro H yd rog ra fic z ­
ne D yrekcji D róg W odnych prze­
w idu je wskutek ostatniego hura 
ganu i nagiego topnienia śnie­
gów, przybór poziomu wód na 
W iśle  pod W arszawą. W  ciągu o 
statniej doby poziom W is ły  wzrósł

już pod stolicą o 18 cm Ogółem 
przylxh* dosięgnie 1 mtr. —  1.20 
cm. N adejśc ie  la li  ku lm inacyjnej 
spodziewane jes t około piątku b. 
tygodnia. Ku lm inacja  ta zadecy­
duje o ruszenia lodów.

Gdyby pod W arszaw ą nastąpi­
ło w  t. tygodniu ruszenie lodów, 
nie należy się spodziewać w ięk­
szych zatorów , wysoki poziom 
wod ułatw i bowiem  spłyn ięcie lo- 
aow

P o d ró że  księcia W alji
Z  W i e d n ia  i e d z i e  do B u d a p e s z t u

W IE D E Ń , 19.2. (A T E ) .  Głów 
nym przedm iotem  zainteresowań 
kół towarzyskich i op in ji publicz­
nej jes t przy jazd  do %\ iednia księ 
cia W j.lji.

Książe przybył samolotem i 
p rzyjazd  jego  nastąpił zupełnie 
n iepostrzeżenie. Następca Ironu 
angielskiego, który, jak  wiadomo, 
baw ił parę tygodn i w m iejscowo­
ści K itzb iihel, podróżuje incogn i­
to pod nazwiskiem  hr. Chester.

W  hotelu, w  którym  zatrzym ał 
się książę, jes t on traktowany* jak 
zwykły turysta. W krótce po przy­
byciu ks. W a lji udał się w  tow a­

rzystw ie posła angielsk iego sir 
W nlforda Seiby na Ballhausplatz. 
celem złożenia wizyty* prezyden­
tow i M iklasow i. Następn ie książę 
odbył przejażdżkę po m ieście

Również w  godzinach popołud 
niowych książę W a lji przechadzał 
się. po m ieście. W ed ług krążą­
cych pogłosek książę W a lji ma 
zam iar udać się z W iedn ia  do Bu­
dapesztu.

B U D A PE S Z T , 1T. 2. (P A T . ) .  —  
Jak podają dzienniki, jes t ju ż  pra 
w ie pewne, że książę W a lji przy- 
jedżie  w tym tygodniu  z W iedn ia 
do Budapesztu i zaoaw i tu 2 dni.

Min. Neurath iedzie do Londynu
na z a p r o s z e n i e  r z ą d u  W .  F r y t i n j i

S e n s a c y j n e  p n g r o s k i  p r a s y  p a r y s k i e j
P A R Y Ż , 19.2. ( P A T ) .  W iado ­

mość podana przez „D a ily  M a il", 
iż rząd b iy ty jsk i wskutek w ym ia­
ny* poglądów  przeprowadzonej po­
między* g łównym i zainteresowa-

Mussofini koncentruje w ojska
n a  t e r e n i e  A  f r y h i

P o o l o s k i  o d a l s z e j  m o b iliz a c ji
N E A P O L . 19.2. (K A T ) .  W czo­

ra j w  obecności szefa  sztabu m i­
lic ji gen. Teru tti odpły nęły* z N e ­
apolu na okręcie „G an gc" dwa

bata ljony m ilic ji w  sile około 2 
tys. ludzi. i

W  Subotę dnia 16 b m. odpły­
ną! ju ż jeden bataljon. liczący o-

Uiirainlffn ogum m y
na m in . K o ś c i a ł k o w s k i e g o
19.2. (kor. w ł. Ostat- jego  pretensje i postu laty w  sto­

sunku do Polski są tego rodzaju, 
że n igdy ich zaspokoić się nie 
da. Co do tego. oczyw iście polska 
opin ia na Ziem i Czerw ieńskiej 
n igdy nie m iała żadnych wątpi:

LWÓW
nia m owa mm. Spraw W cw n ęŁz- 
nych Kość iałkowskiego, w yg ło ­
szona w  kom isji senackiej, a 
zw racająca się p rzeciw  działalno 
ści antypaństwowej reprezentan­
tów  parlam entarnych uk>*ainiz- 
mu, w yw oła ła  w* kolach ukraiń­
skich bardzo silne poruszenie.

Dziś na łamach „D iła “ p o jaw i­
ło się „pub lreznąfzapytan ie" pre­
zesa ,,Cnda“  Dr. D m ytra Lewac­
kiego do mm Kośeialkowskiego. 
1’ . L ew ick ij utrzym uje, żc trzy ­
krotnie rozm aw iał z m inistrem , 
ale n igdy t ic ść  jego  oświadczeń 
składanych pryw atn ie  nie odbie­
gała od tego, co głosi on publicz­
nie w* Sejm ie. P rosi w iec m in:- 
stra wj im ieniu czci narodu ukra­
ińskiego o wskazanie, kto z U- 
kraińców* składał mu w* pryw at­
nych ro7mow*ach odmienne o- 
św iadezenia.

Z zapytania p. Lew ick iego  w y­
nika jasno. żc. n iezależn ie od te­
go, jak  wypadnie odpow iedź m i­
nistra Kościalkowmkiego. ukrai- 
nizm stoi na gruncie swoich o- 
.-.wiack-zoń publii znych. czyli, żc

Przeciw obstrukcji. hemoroidom, 
zaburzeniom w* żołądku i kiszkach, 
zaleca się picie naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka ■ Józefa” kilka razy 
dziennic. Pytajóe się lekarzy.

vości. (W . Ś.).

kolo 950 czarnych koszul.
W  związku z ostatniem i ucliw*a- 

ł-uni w ie ik ie j rady* faszystow sk ie j 
przew idziane są dalsze transpor­
ty, zw łaszcza do E rytre i, nato 
m iast wzm acnian ie bezpieczeń­
stwa w  Som ali odbyw*a się podo­
bno głów n ie drogą zaciągów* 
wśród ludności tubylczej. Podob­
no zg łasza ją  się rów n ież  liczn ie  
do w łoskich form acy j somalij- 
skich ochotniej* .z Jemenu.

Dziś w* Neapolu  krążyły pogło­
ski o bliskiem  powołaniu pod 
broń dwóch nowych d.wwizyj. Na 
dworcach kolejow ych  panuje du­
ży ruch.

Pw zfffirlf do Palesfsmy
W  W a r s z a w i e  w y d a n o  2 6 7 2  z a ś w i a d c z e ń

W edług danych Kom isarjatu  
Rządu nr st. Warszaw*y za uf), 
m iesiąc sprawozdawczy na ogó l­
na liczbę 3fc-I4 zaśw iadczeń upo­

ważniających do otrzym ania pasz 
portu em igracyjnego, zaświadczę 
nia dla 2672 osób w*ystawiono 
em igru jącym  do Palestyny.

■

Nie było pozoru w wieży zegorowei
U  owo; cu Głównym

Onegdaj, po godz. iO wlecz., pod 
gmach dawnego dworca Warszawa- 
Glówna, -pod t. zw. wieżę zegarową, 
przybyło kilka samochodów* i rekwi­
zytów warszawskiej straży ogniow*ej, 
zaalarmowanej wiadomością, iż w 
wieży zegarowej wybuchł pożar. Po 
przybyciu na miejsce straż stwier­
dziła, iż alarm byt fałszywy, jedynie 
tylko wydobywał się gesty dym z 
mieszkania zawiadowcy stacji W ar­
szawa Glówna-Osobowa, co mogło

C zy ś  c z y t a ł  j u z  Numer 7-m y
tygodnika SiteracKo-artystycznego
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fałszywie naprowadzić na przypusz­
czenie, iż wieża zegarowa się pali.

Przybycie kiiku oddziałów straży 
w postaci kilku samochodów, na ul. 
Marszałkowską róg AL Jerozolim­
skiej, t. j. bardzo ruchliwy i ożywio­
ny punkt miasta, wywołało w ruebu 
kołowym i pieszym przeszkodę, któ­
rą udało się usunąć dopiero po dłuż­
szej chwili, t. j. gdy fałszywie za­
alarmowane oddziały straży* wróciły 
do koszar.

Jak się okazuje, fałszywy alarm 
straży zdarzył się już nie po raz 
pierwszy.

n ym i. m inistram i podczas week­
endu, postanow ić m ial n iezw locz 
nie naw iązać negocjacje  z  N iem ­
cami i w  tym celu zam ierza za ­
prosić min von Neuratha do przy­
jazdu do Londynu —  w yw oła ła  du 
że w rażen ie w  paryskich kołach 
politycznych

Sprawy te porusza również pra­
sa popołudniowa Publicysta Bcr- 
nus w yraża w ^ ,Jou rn a l des De- 
bats" nadzieję, że w iadom ość ta 
zostanie zdementowana. „T ego  ro­
dzaju m etody publicysta uważa 
za niedopuszczalne. W  każdym ra ­
zie in form acje z Londynu nie po­
zostaw iają w ątp liw ości co do 
pragnien ia kierowników polityk i 
bryty jsk ie j, k tó izy  chcą w ejść w 
bezpośredni kontakt z rządem nie 
m ieckim ".

Bernus zw raca sie z anelem do

prem jera F landina i min. Lava-la, 
aby obecnie okazali swą stanow­
czość.

K lauzu le Traktatu  W ersa lsk ie­
go zostały wspólnie zredagowane 
przez W . Brj*tanję, F ran cję  i inne 
państwa sprzym ierzone, niema
w ięc żadnego powodu, by obecn ip 
W . B rytan ja  sama negocjowała z 
N iem cam i w  sprawie zniesienia 
ty ch klauzul.

Publicysta  Erinon w  „In fo rm a­
tion " tw ierdzi, że nie należy da­
wać w ia ry  tendencyjnymi w iado­
mościom. Rząd bryty jsk i niema
bynajm niej zam iaru czyn ien ia u- 
stępslw  Rzeszy i ewentualną roz 
mowę brytyjsko - niem iecką na­
leży uważać za zupełnie natural 
ną. podobne, jak  naturalnem  by­
łoby* przybycie von Neuratha do 
Londynu lub podróż bryty jsk iego 
męża stanu do Berlina.

B e z r o b o c i e  o s ią g n ę ło  j u ż  c y f r ą

S a|!5 f^ s ią c F  ©siSb
Bezrobocie wzrasta w  dalszym 

ciągu. W. sobotę 16 b. m. re jes try  
państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy wykazyw ały w  calem 
państwie 515.341 bezrobotnych, 
czyli o 5.580 w ięce j, n iż tydzień 
przedtem.

M. in. wzrosło bezrobocie w 
W arszaw ie (o  125 osób, do c-yfiy 
38.925) i na G. Śląsku (127.980j 
czyli o 1.984 w ię c e j),  nieco zaś 
zmalało w  Łodzi (45.393, czy li o 
7ć m n ie j).

Przypuszczaln ie bezrobocie bę- 
'dzie dalej jeszcze rosło aż do 
marca, w którym to m iesiącu za­

zwyczaj osiąga ono punkt kulmi­
nacyjny. U  związku z tem  Fun­
dusz Bezrobocia, którego zarząd 
główny* zbiór; się w  przyszłym  
tygodniu dla ustalenia budżetu 
na marzec, zam ierza przeznaczyć 
na zasiłki ustawowe kwotę 4 m il­
jonów  zl. Z zasiłków  tych jednak 
korzystać będzie tylko około 110 
tysięcy osób. czyli 20 proc. bezro­
botnych, cztery p iąte natdmiast 
te j o lbrzym iej a rm ju bez  pracy 
pozbawiona je s t niemal w szelk ie j 
pomocy —  poza skromnemi dat­
kami v  naturze z Funduszu P ra ­
cy.

Reauktta dni *racv
na k o le ja c h

MiniMer-lw o Komunikacji zarzą­
dziło na luty* i następne miesiące 
roku bieżącego redukcję dui pracy 
na kolejach państwowych.

W  służbie kónduktorskicj i paro­
wozowej liczba dni, za które pracow­
nik otrzymuje płacę, nie może być 
spowodu redukcji mniejsza od 20 dni 
a dla pozostałych pracowników od 
24 dni w* miesiącu. W  służbie war­
sztatowej należy redukcje dni pracy 
slosować tak, ab\* wszystkie dni 
-wolne od pracy w danym mbsiącu 
następowały* kolejno po sobie.

Ograniczenie dni pracy ma być

wyznaczane w jednakowej liczbie dł* 
pracowników stałych i czas owych 
pracujących dłużej niż rok. Wyją.ieł 
mogą stanowić pracownicy, obarcze­
ni liczną rodziuą (pouąd 3 człon­
ków rodziny).

Zarządzenie o redukcjach <łm ptfl* 
cy nie dotyczy pracowników, przyj­
mowanych do prac sezonowych n* 
podstawie specjalnych u >orwazn5tń' 
Ministra Komunikacji Praco*teoy fi 
po ukończeniu odnośnych robót mają 
być bezzwłocznie zwalniani z t  
-inżb\.

Odjazd „czarnycn kossul11 co Afryki

Załadowywanie pierwszego ttanspoi- tu milion fas2ystowsjsiej, przeznacz onego do Afrym  Wschodniej * -
dworcu w Krymie.
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Niedołęstwo czy zbrodnicza ręka

Nie poz ala nan imct iry zm wat Molski
P o t y c z k i  —  t o  ł a t a n i e  d z i u r a m i  cfztur

Sprawa m otoryzacji Polski, in ­
teresu jąca dotąd n ielicznych  fa ­
chowców, sta je  obecnie na po­
rządku dziennym i coraz częściej 
z  różnych stron odzyw ają  się g ło ­
sy dom agające się realnego za­
ję c ia  się tą sprawą. W prawdzie 
dziś p rzy  ogólnym  zastoju i b ie­
dzie trudno w yobrazić  sobie, aby 
p rzeciętny obyw atel m ógt korzy 
stac z samochodu, gdyż już dzi­
sia j nie starcza mu często po­
prostu na chleb, a le  sprawa mo­
toryzacji Po lsk i nie jes t tylko 
kw estją  kupna i w ytw arzan ia  sa­
mochodów. Jest to rów n ież kwc- 
stja  pracy dziesiątków  tysięcy  lu 
dzi, otw arcie nowych źródeł za­
robkowych ożyw ien ie  ty c ia  go­
spodarczego i zatrudnien ie w ie l­
kich mas przy specja lnych  robo­
tach, tak np. przy drogach, auto 
stradach oraz kw estja naszego 
bezpieczeństwa.

M otoryzac ja  ma być jean ym .zt 
środków ożyw ien ia  naszego prze 
mysłu i handlu. O zaciąganiu  no 
•wych pożyczek na ten cel m e mo 
że być mowy. Trudno dziuram 
łatać dziury.

O P Ó Ł  W I E K U  Z A P Ó Ż N I E N I

niema ani na fty , ani zapałek, ani samochodów. Sprowadzanie sa 
outow, ani odzieży, to w yda je  się m ochcdow z zagran icy  powinno
że ci, k tórzy  form u łu ją  takie są­
dy, nie zdają  sobie spraw y z tego, 
co mówią. Jeżeli będziem y c iągle , 
we wszystkiem , począwszy od za- 
oałek do bawełny, samochodu, czy 
butów załezn i od obcych i  w  ten 
sposób zarobione m iljony będą 
w ędrow ały zagran icę, n igdy  stan 
gospodarczy kra ju  n ie  popraw i 
się, nawet wówczas, gdy  rolnik 
będzie m iał zapewniona opłacal­
ność swoich w ytw orów  i sten ie 
się lepszym , n i l  jes t dzisiaj, kon­
sumentem.

Z N A M I E N N E  K O N T R A S T Y

Ciekawym  konstrastem  jes t mo 
toryzac ja  lo tn icza Polsk i w  po­
równaniu do sam ochodowej. Co 
do lo tn ictw a jakościow o stoim y 
na jednem  z pierwszym  m iejsc 
pozostaje w ięc  nam dopełnienie 
tylko ilościow e. Co do samocho­
dów, jesteśm y zdani na łaskę i 
niełaskę obcych, a nasz przemysł 
sam ochodowy w ogó le  się jeszcze 
nie narodził Jakie są tego przy­
czyny? W  lo tn ictw ie  pracu ją n ie­
mal w yłączn ie  m łode siły ideowe
i k ieru jące się ambicją. Lotn ictw o 

Polska, je że l. chodzi o je j  s.an giuży praw ie w yłączn ie  dla celów

być tylko do czasu wytwarzania 
w łasnych maszyn dopuszczalne, 
później zabronione. N aw et części 
sprzętu samochodowego, które mo 
gą być wyrabiane w  Polsce, nie 
pow inny być dopuszczone z za­
granicy

J A R  W  N I E M C Z E C H *

M ów i się często o braku środ­
ków W arto  wspomnieć, że N iem ­
cy w ypuszczając kilka m iljardów  
banknotów z 'prawem kursowa­
nia tylko w ew nątrz kraju , rozbu­
dow ali znacznie swój przem ysł 
krajow y, zm otoryzow ali k ra j, w y  
budowali w ie le  dróg. f M uter ja ! y 
i s iły  robocze mamy i my prze­
c ież  w  Polsce w  dostatecznej 
m ierze ). N iem cy budują obecnie

C zy  fotog raf musi płacić

tysiące k ilom etrów  autostrad 
kilkakrotnie zm niejszają prze­
mysł. To  powinno nas czegoś na­
uczyć.

S P R A W A  C O R AZ  A K T U A L ­
N IE JS Z A

Garść uwag, które tu przyto­
czyliśm y, opartych  w  znacznej 
m ierze na głosach naszych czy­
teln ików , na leży uzupełnić postu 
latem , by gospodarka m otoryza­
cyjna prowadzona była  z planem, 
oszczędnie i z poczuciem  odpo­
w iedzia lności. N ależy m yśleć 
rów nież o środkach. Do poruszo­
nego tu zagadn ien ia  m otoryzacr 
przy pomocy (m . in .) wypuszczę 
nia banknotów z  obiegiem  w e­
wnętrznymi, jeszcze  powrócimy 
Sprawa m otoryzac ji sta je  się co­
raz bardzie j aktualna.

Cech fotografów wystąpił do Za­
rządu Miejskiego z prośbą o znie­
sienie podatku otl reklam ulicznych 
fotografów

Prośbę swą cccii motywuje tem, 
żc większość zakładów fologratiez- 
nyeh mieści się w podwórku, we­
wnątrz domu, a eo za tem idzie re­
klama jest dla fotografa tem, ezem 
dla każdego innego zakładu okno 
wystawowo, od którego nie płac; sic

z a  r e k l a m ę  u l i c z n ą ?
żadnego podatku.

Fotograf zaś obowiązany jest pia­
cie 42 zl. rocznie od metra kwadra­
towego reklamy, eo dla niektórych 
zakładów stanowi bardzo poważuą 
pozycję.

Naszetn zdaniem Zarząd Miejski 
powinien prośbę powyższą uwzględ 
nić przynajmniej w stosunku do tyol 
fotografów, którzy mają zakłady 
wewnątrz domów

Drzewo i węgiel
m a  b y ć  s p r z e d a w a n e  n a  w a j ą

Koiubarjat Rząuu na m. Warsza­
wą wysłał do podległych sobie urzę­
dów okólnik, wzywający do uregu­
lowania handlu drzewem i węglem.

Zauważono bowiem w wiciu wy­
padkach, żc sprzedawcy uliczni tych 
1 roduklów bardzo często sprzedają 
węgiel na worki, a drzewo prawie 
zawsze na wiązki!

W  myśl okólnika Kom. Rządu ta­

ki handel ma być. tępiony. Do iutcr> 
wencji w tej sprawie upowar.llono 
zaopatrzonych w  legitymacje człon­
ków' zrzeszeń kupieckich.

Kontrolowanie sprzedaży ulicznej 
węgla i drzewa już się rozpoczęło, 
upoważnieni do kontroli kupcy już 
idiodzą po ulicach i spisuje proto­
koły

J u t r z e n k a  n a r o d ó w  s ł o w i a n s k k f t

Wskazówki dziełowego zegara
m otorowy, w  ch w ili obecnej jest 
cona^mniej o pół wieku zapoźnto 
na i dystans m iędzy poszcze&ól 
nemi krajam i Europy i  Am eryk 
a nami. Dod tym w zględem  zw ięk 
sza się nieustannie.

Jeden z naszych czyteln ików 
(p . L. K ru pka ), k tóry-za in tereso­
wał się poruszanem i przez nas 
zagadnieniam i, słusznie pisze, że 
Po lsce  je s t zadużo projektów  
fa n ta z ji a zam ało m yśli s ię o ic ł 
realnem  wykonaniu, że obecnie i  
nas w ięce j ludzi pracuje nad pro 
jektam ł, jak  nad ich urzeczyw ist 
nieniem, a to prawdopodobnie dl? 
tego, że wykonanie p ro jek tów  kał 
knluje się tan iej, an iże li ich urze 
czyw istn ien ie, ponadto najczęś 
c ie j zapomina się o je d re j spra 
w ie, o pieniądzach 

-ni Tak jes t np. z projektam i prze­
budowy W arszaw y, ozdobionej 
pięknemi tarasam i, gmachami re- 
prezentacyjnem i, w  których cie 
m‘u prawdopodobnie m usiałyby 
pozostać setki obecnych ruder 
śmietników- P rzyk ładów  nie trze 
ba mnożyć.

S T O J Ą  N IE C Z Y N N E  M A S ZYN A

Tego  losu nie m ogą podzielić 
P ro jek ty  dotyczące m otoryzacji 
Sprawa je s t  zbyt ważna i wym a 
ga jąca  szybkich decy zy j. Puce 
dawać zagran icznym  sam och o 
dom praw a w olnego corotu , poc< 
obniżać cło  lub zaciągać na niedo 
godnych warunkach w ie lom iljo  
nowe poży czki na budowę now ycł 
w arszta tów ? P rzec ież  dziesiątk  
fab ry l: naszych i tys iące m aszyr 
stoją nieczynne z  braku zamó 
wleńu W ie le  z  tych  fabryk  m ogło 
by w ytw arzać, je ż e li n ie  całe sa 
•nochody, to p rzyna jm niej licz  
ne ich  części. N iekunieczn ie trze 
ba inw estow ać m iljonow e sumy 
w  jedn e j fabryce. Naprzykład 
„P e rk a n " stoi od kilku la t nie­
czynny, a p rzec ież  doszedł on w 
produkcji do tego rodzaju  wyn i 
ków, że m ógł wykonyw ać ju ż 
praw ie całe samochody.

Jeżel' się mówi, że n ie warto 
orzeim ow ać się dem otoryzacją 
kraju, ponieważ po wsiach często

w o js k o w y c h  W  b r a n ż y  s a m o c h o -
Gdy uprzem ysłow iony Zachód 

'ta je  w-obec groźby zm niejszania 
dowej rządzą nadal gesze fc ia rze . 1 się ludności, powstawania orze 
zaw ielu  jes t doradców, m łodzi w agi ludzi starych w społeczeń 
nie m ają zupełnie m ożności roz- stw ie, W schód Europy odmładza 
w-inięcia swych zainteresowań, a sję ( -rośnie i oczy wszystkich  
przecież dziś samochód sta je się zw raca ją  się coraz częściej ku na- 
coraz bardzie j Środkiem pomocni-j rodom słowiańskim . W praw dzie  i 
czym ala wojska. W yd a je  się po- w  narodach słow iańskich zaczął 
prostu, jakby jakaś ukryta ręka gpadęk liczby  urodzin, a le w  
zbrodnicza św iadom ie dzia ła ła  dl stosunku do F ran c ji, A n g lj i ,  N ie- 
zn iszczen ia naszych s ił pom cer m ieć i W łoch je s t to jeszcze licz- 
ezych, dła un iem ożliw ien ia  ’ ćh ba> 0 k tórej tam te kra je nie myślą 
stw orzen ia  na nowych podsta- nawet w  najśm ielszych marze* 
wach, w reszc ie  d la  oddania za 
gran icy  pod kuratelę i kontrolę 
ca łego naszego taboru i w ytw ór 
czosci sam ochodowej.

przesi. wsją się na wschód
A le  to niech nic zamyka nam oczu ropy ma tylko n itw ie le  w ięce j u- 
i niech nie zaciem nia zasadnicze- rodzeń niż zgonow i w  składzi

C<5 ROBIĆ  D Z IS IA J?

Co zrobić, aby ju ż  teraz ruszyć

I nawet w 
i niach.

W  latach 1909 —  1912 na 10 0 0  
mieszkańców w  czterech .wspo­
mnianych kra jach  zachoanich
przypadało roczn ie 26 urodzeń; 
podczas gdy  na teren ie R os ji eu-

m otoryzacię kraju  z m artw ego ropejsk ie j, Polsk i i Czechosłowa- 
punktu? .A w ięc Ptzedewszyst- ci i  roczn ie przybywało 40 dzieci. 
Śiem  (zdan iem  p  K ru pkn  —  Po t a t o w e j  l i c * a  uro-
mieść w szystk ie n iespraw ied liw e dżin spadla i na zachodzie i 
c iężary  nałożone w  fo rm ie  podat-1 wschodzie. Vr r. 19 na 1000 
ków na samochody, a przen ieść przypadało u o łow ian  ju ż  tylko 
tylko podatki na benzynę, w  ten 32 urodziny, w  krajach romań- 
sposób uzyska się spraw ied liw sze, Bkich i germ ańskich —  19. Rok 
rozłożen ie ciężarów , 2 ) zmienić- 1930 przynosi pewne polepszenie

by czyste saldo smian w  liczb ie 
ludności, nazywane „przyrosłem  
naturalnym ".

Czechosłowacjo,
I  f u

Z N IŻ K A  CEL.

A  S A L O N  S A M O C H O D O W Y  

T A R G Ó W  T O Z N A S S K IC H  
Salon Sam ochodowy na T a r­

gach Poznańskich skupi te w szy­
stkie fabryk i, k tórych  produkcja 
przez zniżkę ceł będzie m iała u- 
dostępniony polski rynek. Pon ie - 1  
waż czynniki fachov 'e  przew idu­
ją  sprzedaż na w iosnę tego roku j 
około 8,000  samochodów, przeto 
w  in teresie w szystk ich  fabryk, I 
które z Polską pragną pracować, 
leży, by w ystaw iły  w  Salonie. 
J u ż  obecnie angielsk ie firm y sa­
mochodowe zajmują. 3toiska.

„T yd z ień  Poznan ia " organ izo­
w any w  zw iązku z Targam i Poz- 
nańskiemi uzyskał od M in is ter­
stwa Kom unikacji u lgi p rze ja z ­
dowe taksamo, jak  K ryn ica  na 
„Św ięto  Z im y" t. j. 33% ulgi w  
drodze do Poznan ia i bezpłatny 
powrót. W  ten sposób zjazd  klien 
tów  Salonu Samochodowego na 
Targach  Poznańskich n iew ątp l1- 
w ie będzie olbrzym i.

nastaw ien ie w ładz skarbowych w  
stosunku do posiaaaczy samocho 
dów, i n ie traktować samochodu 
jako przedm iotu  luksusowego 
p rzeciw n ie uważać, że lep ie j ro­
bi obyw atel kupując samochód 
za co.nio pow ,n ien  być karany (w  
form ie podatku i op ła t), n iż ten 
k tóry  trac i p ien iądze na grze  w 
tota liza tora , czy’ na ru letce, czy 
w reszcie na hulankach, 3 ) pow ir 
no się przestać przeszkadzać i po 
w strzym yw ać rozw ó j prywatne.gc 
przemysłu samochodowego, 4) 
w inny być użyte specjalne środk 
na utrzym anie i poprawę stani 
istn iejących  i rozbudową dróg

A  D A L E J ?

Oczyw iście ton program , który 
tu podajem y jako w yraz op in ji 
jednego z naszych czyteln ikom  
streszcza raczej tylko przeszkody 
które pow inny być usumęte, a 
które tam ują rozwój automoDi- 
lizmu. N ie u lega wątp liw ości, żc 
rozw iązan ie spraw y pełne nastą 
pi dopiero w tedy, gdy po stwo 
rżeniu  warunków dla rozw oju  au 
tomebiizmu, rozpoczn ie się pro­
dukcję masową tanich, krajowych

Komisja otiw ohw cza
Izby Skarbowej

W c z o r a j  o d b y ło  s i ę  p i e r w s z e  
p o s ie d z e n ie  k o m is j i  o d w o ła w c z e j  
u k o n s t y t u o w a n e j  p r z y  w a r s z a w ­
s k ie j  g r o d z k ie j  I z b ic  S k a r b o w e j .

K om is ja  przy jm u je odwołania 
przeciw  w ym iarow i .podatku prze 
myślowego, od obrotu i od nieru­
chomości.

Zw y żk a  cen mydła
Wskutek przeszło 80-procenlowo.j 

zwyżki cc-n surowców pochodzenia 
zagranicznego —  spodziewana jest 
wyżkft o en mydła.

Akcję tę rozpoczną pruwdopodob- 
tie  średnio i małe fabryki mydłu, 
któro wobec zwyżki ecu surowc-ów 
pracują, bez zysków, a czasem nawet 
zc stratami.

u Słowian —  liczba urodzin pod 
nosi się do 33, natom iast na za­
chodzie przyrost w  dalszym ciągu 
spada,

N i e  m ó w  —  h o p !  
p ó k i  n i e  p r z e s k o c z y s z  9
Na tle  tego zjaw iska powstała 

piękna legenda, fnile łechcąca na- 
s;:ą am bicję o niezmożonej żyw ot­
ności S łow ian i rozpowszechnił 
się sąd, że S łow ian ie są przyszło­
ścią E u ropy, że n iedaleki jest 
irzas, gdy narody słow iańskie będą 
stanowić tak w ie lk i procent lud­
ności europejsk iej, iż  n iew ątp li­
w ie  ich głos rozstrzygn ie o losach 
— Europy.

To, co przedstaw iano jako 
pewnik, zupełnie tak, jakby Sło­
w ian ie m ieli u Pana Boga zakon­
traktowaną hegem onję w  Europie 
jes t tylko m o ż l i w o ś c i ą ,  
której osiągn ięcie za leży przedew- 
3 zystkicm  od samych Słowian.

S łow ian ie rów n ież p rzeżyw ają  
te same przem iany w  swej struk­
turze ilościow ej, jak ie  opisaliśm y 
je  w cyklu artykułów , drukowa­
nych w  „A B C  - Now inach  Codzien 
nych". Różn ica tkwi w  tem, że 
S łow ian ie znajdu ją  się dopiero w  
p ierw szej fa z ie  zjaw iska, jak ie  
ju ż w  całej pełni ogarnęło Europę 
rumuńsko - germańską. O w ie le  
ła tw ie j jes t powstrzym ać niebez­
pieczeństwo nam, którym  nie za­
graża jeszcze bezpośrednio wybici 
nienie, niż narodom zachodnim. 
Czy jednak zdołam y opanować 
fatum dziejow e, nie dopuścić do 
zniszczenia europejsk iej cyw iliza ­
c ji —  zależeć to Lędzie p rzedew ­
szystkiem od zreform ow an ia  tyc ia  
gospodarczego i społecznego.

C yw ilizac ja  europejska w  swej 
obecnej form ie ehyii się w yraźn ie 
do upadku. N a  m iejsce form  
przeżytych powstaną nowe forrny. 
Idzie  o to, ażeby stw orzył je  duch 
słow iański, duch narodów zw iąza­
nych z kulturą zachodnią i ażeby 
tem samem Oculić łącznósć z dwo­
ma bli.-ko tysiącleciam i rozwoju 
Europy.

P r a w d a  c i y  l e g e n d a ?
Co nam m ów ią c y fry ?  Czy siła 

rozrodcza S łow ian je s t prawdą, 
czy legendą? Czy istotn ie masa 
słow iańska rośnie z dnia na 
dzień?

A żeby  dostać dokładną odpo­
w iedź na te pytania, musimy od­
czytać w łaściw e znaczenie staty­
styki ludnościowej. W ięc  na j­
p ierw  dane liczbow e:

P ierw sza  liczba w  przytoczo­
nych pon iżej tabelkach oznacza 
ilość urodzeń w  roku na tysiąc 
ludności, druga —* to samo udnoś- 
nie zgonów, trzecia  —  wynik zet­
knięcia się tych dwóch czynni 

* ków : urodzeń i zgonów, czy li jak-

TIJ2I--102J, 

lrj2Ó— 1930 
U931

I90I— I9Z5 
I92Ó— 1930 

1931

1921— 1935 
1926—1930 
1931

Ukraina
1 9 2 1 — 1 9 2 5  

1 9 2 6 — 1 9 3 , 0

1931

2 3 . 2

21.5 
Polska

35.3
32.6

30.3 
B u łgarja

39.0 
. 32.7

29.3

IO, T

15.3
14.4

1 8 , 8  

I7,C

15.5

*0,8 

i7,7 
ió,S 

(sow iecka )
4 2 , 7  1 9 , 2

3 6 , 9  1 7 , 1

3 0 , 1  1 6 , 2

Łt k .■ 
5 M

iii o
7.9 
7,1

1 6 . 5

15.0 
14,3

1 8 , 2

15.0
12.5

23.5
19 .5
13.9

I S ł o w i a n  d o t k n ę ł a  
z a r a z a

Jak widać z przytoczonych liczb 
liczba urodzeń m aleje także w kra 
jach  słow iańskich. W  okresie jed ­
nego dziesięcio lecia  liczba uro­
dzeń w  Czechosłowacji spadła z 
27,1 na 21,5; w  Polsce z 35,3 na 
30,3; w  B u łgarji z 39,0 na 29 3, 
na Ukrainie z 42,2 na 30,1. Przeko 
naniO o ciągiem  wzrastaniu  naro­
dów słow iańskich powstało prze- 
dewszystkiem  wskutek porów ny­
wania spadku liczby urodzeń u 
Słow ian i na zachodzie. W  zesta­
w ieniu  z liczbą urodzin w  A n g lji, 
która wynosi za ledw ie 3,3 —  Sło­
wianin zasługu ją na zazdrość.

Ochotnicze straże pożarne
m u s z ą  s i ę  r e j e s t r o w a ć
Min. Spraw W ewn. zarządziło 

re jes trac ję  ochotniczych straży 
pożarnych na obszarze całego 
państwa; R e jestrac ja  ma być prze 
prowadzona do 1 czerwca r. b. 
Straże, które do tego dnia nie 
przedłożą w zorow ego statutu i 
nie dokonają re jes trac ji, będą roz 
w iązane.

Awanse w  kolejnictwie
Jak słychać, doKonane ostatnio 

na polskich kolejach państwo­
wych awanse ob ję ły  około 5.500 
pracowników  kolejowych. Pon ie­
waż jednak w ładze ko le jow e za­
niechały ogłoszen ia m ianowań w 
dziennikach urzędowych poszcze­
gólnych dyrekeyj, trudno się zor­
ien tow ać co do zasad, wedle któ- 

j rych przeprowadzono awanse.

nas ten sam r o - , zachodnich społeczeństw  następu­
je  przesunięcie ku późniejszemu 
w iekow i, u Słow ian co roku rodzi 
się niemal dwa razy tyle, co umie­
ra. N iem cy, A n g lja , F rancja  go ­
nią ju ż ostatkiem , ich dodatuic 
saldo —  to znaczy przew aga uro 
dzeń nad zgonam i jest m in im al­
ne, tak bliskie gran icy  zera, że w 
najDliższym czasie zacznie się u- 
bytek nietylko jak dotychczas w 
ilości narodzin, a le w  ogóle  — 
w stanie zaludnienia.

U  Słowian daleko do tej groź­
nej chw ili. S łow ianie M ągle ros­
ną, c iąg le  w ch łan ia ją  nowe soki 
ilość m łodzieży słow iańskiej 
zw iększa się, społeczeństwo P o l­
ski, Rosji sta je się coraz bardziej 
prężne, żywotne, młode. W  tej rrdo 
dzieży leży nadzieja  słowiąńska.

W obee kurczącej eię Eurotty za  
chodniej sta je potężn iejsza Euro­
pa słowiańska. Jest to jednak daw 
ny rozpęd, który co roku traci na 
sile. W szystk ie zarazki chorób, 
gubiących Zachód, przerost Kapi­
talizmu, m aterja lizm , pesyniKm, 
n iespraw iedliwość społeczna ni­
szczą i organ izm y słowiańskie. 
Mamy w ielk i przyrost, lecz ten 
przyrost ju ż się kurczy. To nie­
bezpieczna zapowiedź, to obtrze- 
żenie, żc jesteśmy’ na te j samej 
drodze, co i Zachód. Dajem y 
p ierwszy krok w  stronę krawędzi, 
nad którą Zachód ju ż stanął 

Lecz na szczęście —  jc s ł eśm? 
narodem m łodym ! Rośnie nasza 
m łodzież ’ Coraz w ięce j mamy nno 
dzieży ! N adejdzie  chw ila, ?dy 
tchnienie młodości przeniknie 
do społeczeństwa Słow ian —  i 
wówczas zaw rócim y ze z łe j drogi. 
W  tem jes t źródło naszego opty­
m izm u! W skazówki dzie jow ego zc 
gara przesuw ają się na ws< hó<l, 
bo tu znajdu ją oparcie w  m ło­
dych ramionach, które pchną je  
naprzód, dając im nowe życie.

go fak tu : toczy 
bak!

S ł o w i a ń s k a  p r e m  a
Pozatem  Słow ianie mają jakby 

pewną prcm ję. Podc-zas gdy na Za 
chodzie liczba zgonów obniża sie 
ju ż tylko nieznacznie, w  krajach  
słow iańskich dogan iających  do­
p iero Zachód w  poziom ie h ig jeny 
i zdrow ia  społeczeństwa —  jest 
jeszcze w ie le  do zrobienia. Jeszcze 
przez d ługie lata możemy w yrów ­
nywać spadek liczby urodzeń 
obniżeniem się ilości zgonów.

W  Polsce na tysiąc ludzi umie­
ra roczn ie 15.5, w  Nwm czech za­
ledw ie 11,2. Zanim wyrównam y tę 
różnicę, będziem y mieć w  popra­
w ianiu  się zdrowotności prem ię 
podpo^zącą poziom naszego p rzy­
rostu naturalnego.

Ź r ó d ł o  O f e t y r r i z n r i u
T era z  czyteln ik  m ógłby się spy­

tać : „w ięc  dlaczego jest tak do­
brze, skoro jest tak ź le ? " Skąd ty­
tu ł: „Jutrzenka narodów słow iań­
ski ch“ ?

O tóż ten optym izm  znajdujem y 
w  porównaniu liczby urodzin i 
zgonów. Podczas gdy Zachód Eu-

Z e z ^ a n h  o dothedzie
Z dniem l  m arca upływa te r­

min składania zeznań o docho­
dzie dla wym iaru podatku docho­
dowego.

Zeznania te obow iązani są 
składać rzem ieśln icy po; iadają- 
cy św iadectw a przem ysłowe I. II, 
IH , IV  i V -ej kategorji, a n ie sa 
obow iązani do składania zeznali 
rzem ieśln icy, posiadający św ia­
dectwa przem ysłowe V I, ITT i 
V I I I  ka tegorji i św iadectwa prze 
m yślowe IJI i IV  kategorji han­
d lowej na sklepy, prowadzone 
przez rzem ieślników.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w  d n i u  1 9  l u t e g o

Dewizy: .RorMti 212.60. RiukaeM 
123.62, Amsterdam 358.5.5. Gdańsk 
1 72.06, Kopenhaga 115.20. Lorslyn 
25. i i ,  Mcdjolan 14.55, Nowi Juik
5.27.50, Nowy Jork-kabel 5.27,75, 
Mądry1 72.45, Oslo 1-9.30. Paryż
31.94.50, Praga 22.12, BatokhóW 
1J3, Zu-.eL 171.18.

W  obrotach prywatnych: uarka
niem. 201.50, szyi. ausr.. 19, kor.
czeska 21.83, frank fr. 34.98, frank 
j-zw. 171.30, gulden gdański 171.60. 
liry wł. 44.85, fant .uie. 25.S0, ilolai
5.26.50, rubel złote 4.56. dolar zloty 
8.;?8,5, rub"l srebrni; 1.60, bilon 
0,70, Bauk Polski płacił za banknoty 
dolnrowe 5.23.

Akcje: Bank Polski 99.50--99.25, 
Lilpopy 9.75 —  9.90. _ Starachowice
13.75 —  14. Tranzakcio dokonane a 
nicnotowane: Modrzeiów 4.10. za 
akcie Cegielskiego chciano płacić 
12.25.

P  ipiery procentowe 3 Proc. bud.
46.50, 4 proc. doi. 54.10. 5 proc. 
konw. 68.25 —  68.50, fi proc. doi. 
78.25 —  78.50. 7 proc. stahd. 73 -
72.75 —  73, S proc. „h bud. B . G. 
K. I fil) _93, i  iół proc ziem. 
ziem. 54.25 — 54,50. 7 proc. ziem. 
iiol. 51, 4 i  pót proc. WfttśZ. fi8. 5 
proe. Warsz. nowe 61.88 —  62.25, 
5 m-oc. Piotrkowa nowo 51.

Triu, zake.ic dokonane a uienutowa- 
lic : -1 proc. ziem. 17.50. 5 proc. 
Warsz. stare 70.75. 5 proc. Kndo- 
rnm iowc 45.13, 7 nruc. ślaska 73 — 

3.50. za 8 oroc. diilon. chciano Mą­

cić 91.50, za 7 proe. warsz. dok 73. 
3 proc. renta ziem po 100U zł. 75.75.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja niejednolita, cila den i? na Lon­
dyn i Nowy Jork słaba Dla poży­
czek państwowych tendencja prze­
ważnie utrzymana, dla pryieatnych 

j niejednolit.-t, dla akey.j metalurgicz­
nych mocniejsza.

W a r s z a w s k a  
G I E Ł - A  Z B O Ż O W A  

w  d n i u  1 9  l u t e g o
Ogólny obrót 3.312 ton. w  tem iy » 

ta 1.871 ton. Notowano, pszenica ja­
ra 18 —  18.50. jednolita 13 —  18 50, 
zb.erana 17 —  17.50, ryto I-szy st. 
14.50 —  15, Il-gi 14.35 —  14.50, o- 
wies I-szy st. 15 —  15.50. Il-gi 13.50 
—  14.50. Ill-ci 13 -  13-50. jęczmień 
brow 21 —  22, gat. 0-Ri 19 — 19.50, 
Ill-ci 16.50 —  17. lV-ty 16 —  16.50, 
groch polny 23 —  2j, Victóna 45 —  
48, maka pszenna pat. 1-B 31 —
C 29 —  31. D 27 —  29. E 25 —  27, 
fl-B 23 —  25. n  22 —  23. F 21 — 
2 . O 20 —  21. III-A 15 —  16. żytni 
gat. 1-szy do 55 proc. 2ł — 24.50, do 
65 proc. 23 -  23, Il-M 17 —  13, ra­
zowa 17 —  18. ooślednia 14.50 —  
15, otręby pszenne grube 11.25 — 
11.75. średnie 10.25 — iC.75, m alitie 
10.25 —  10 .75 . żytm‘c 8.50 —  8.75.
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C z ( o w i e k ,  k t ó r y  r o b i  z i o f o
I n ż .  D u n i k o w s k i  w  o d e r w a n i u  o d  ś w i a t a

konfynuu)e swe prace w willi w San  ̂emo
I n t .  D u n i k o w s k i

Znana ongi i modna m iejsco­
wość kąpielowa na w łosk iej R i- 
w jerze , San Remo, zm ieniła dziś 
zupełnie sw oje oblicze. M ało Kto 
ją  teraz odw iedza, za w yjątk iem  
chyba tych ludzi, których za in te­
resow ała sprawa inż. Dunikow­
skiego.

Tam  bow iem  mieszka siynny 
ju ż  dziś w ynalazca, Zb ign iew  Du­
nikowski W  skromnym domku, 
na drugiem p iętrze, za jm u je on 
trzypokojow e m ieszkanie, w> któ­
rem skrzętnie się zamyka. Po dlu- 
gotrw ałem  w ięzien iu  i silnych 
przejściach  psychicznych, w yna­
lazca począł stron ić od św iata i 
ludzi, a ju ż na jw ięcej od dzienn i­
karzy, Można go zobaczyć jedyn ie 
na krótkim , półgodzinnym  space­
rze, na jak i sobie codziennie po­
zwala, a le i w tedy unika ruch li­
wych m iejsc, które m ogłyby go 
narazić na niepożądane spotka­
nia, Chodzi wolno, pochylony, jak 
by złamany brzem ieniem  oskar­
żeń. które na nim spoczywają.

Po bezowocnych staraniach uzy 
skania rozm owy z tym  n iezw yk­
łym człow iekiem , udało mi się na­
w iązać kontakt z jedną z najnliż- 
szych mu osób

W  m ałej kaw iarence, z dala od 
wybrzeża, płynie rozm owa o czło ­
wieku, k tóry  p o tra fi- „ro b ić '*  zło- 
o.- Skroś w ieków /od  dawnych a l­

chemików aż do czasów obecnych 
cała ludzkość w ierzyła , że złoto 
można robić, Nauka była innego 
zdania. A ż  wreszcie...

D z i e c k o  L w o w a
*— Życiorys jego —  usłyszałem 

p ierw sze wyznan ia —  nie je s t  re­
w elacyjny. Dunikowski jes t dziec­
kiem Lw ow a, gdzie  urodził się i 
gdzie aż do śm ierci ojca, p ro feso ­
ra uniwersytetu  lw owskiego, w y ­
chow yw ał się i kształcił Po  ukoń­
czeniu szkół średnich studjował 
mechanikę na Po litechn ice  Lw ów  
skiej, poczem żywy jego  umysł 
za in teresow ał sie badaniam i nad 
depolaryzacją  metali, które pro­
wadził je go  o jciec. Oczywiście, nie 
jesłem  w  stanie pow iedzieć panu 
—  uśmiecha się blado moja roz­
m ówczyni —- do jak ich  wówczas 
rezu ltatów  doszli. W iem  tylko, że 
w  1924 r., w  którym  umarł ojciec, 
Zb ign iew  w yjechał nad A d rja tyk  
i do M onte Carlo.

—  Czy posiadał jak iś  majątek, 
któryby mu pozw o lił na tak kosz­
townie m iejscow ości kuracyjne?

—  N ie  To  była smutna koniecz 
ność. Zarówno Dunikowski jak  i 
jego  córka c ierp ie li na daleko po­
suniętą gruźlicę . W  tych warun- 
kach w y ja zd  był konieczny, m i­
mo skromnych środków, jakiem ; 
rozporządzał.

—  w  jak im  okresie powstać 
niogła m yśl wydobyw ania złota z 
m aterja łów  zaw iera jących  jed y ­
nie znikomą jego  ilość?

„ M o n  C a p r i c e “
—  Sam pomysł nasuną! się pi a 

wdopodobnie jeszcze za życia  oj 
ca. Dunikowski jednak wykazał 
duża dozę. c ierp liw ości i dokład­
ności w  p racy . Mie chi iał zasko­
czyć św iata rew elaeyjnem  odkry- 
c iem, zanimby sam nie s tw ier­
dzi! na licznych doświadczeniach 
że jes t ono istotne. W  Carnoles w 
Alpach, w  zacisznej w illi „M on  
Caprice“  przeprowadza swoje dc 
św iadczen ie na prow izoryc znycn 
aparatach. W krótce też wypływa 
ją  trudności finansowe. P on Lw aż  
jednak w  tym okresie teorja  w y­
pala; ku była ju ż całkow icie skon 
kretyzowanu, Dunikowski zdecy­
dował się zainteresować nim s fe ­
ry  naukowe-

Sensacyjna w iadom ość rozesz­
ła się szybko. Ludzie p rzecież nie

zwykle sobie ten ią  ten żó łty  kru 
szec, k tóry dzięki ta jem niczym  
prom ieniom  Z stał się ła tw ie j o- 
s iąga lny Zaczęły  się procesje 
różnych przedsięb iorców  i kapi­
ta listów , k tórzy  zapragnęli nie- 
ty le  sfinansow ać wynalazek, ile  
odkupić jego  ta jem nicę od w yna­
lazcy  Było to w  1927 roku.

W  n i e w o l i  w s p ó l n i k ó w
Jako jeden  z p ierw szych  zam  

teresow ał się odkryciem  hr. So­
bański, k tóry  w prow adził skolei 
księcia D ym itra  oraz m argr. d‘ A r 
canche. Cena o fia row yw an a  w  ów 
czas w ynosiła  250.0u0 frenkow , 
a le ju ż  w  dwa lata  późn iej uro­
sła do pół m iljona zao fia row ane­
go przez grono H olendrów , a mia 
now icie uczonego M uchtera i zna 
nego bogacza bar. Hentscha. M ó­
w iąc szczerze ani ci w spóln icy, 
ani następni nie p rzedstaw ia li 
w iększych w artości moralnych, 
z w yją tk iem  może hr. Sobańskie­
go, k tóry  zresztą  w łoży ł ca ły  
swój m ajątek w  dośw iadczenia. 
P ropozyc je  sypały się ze w szy­
stkich stron, przyezem  w ciąż 
w zrasta ła  cena wynalazku. W szel 
kie umowy zaw ierane były  prow i 
zoryczn ie i n iejednokrotn ie zryw a 
ne. N iek tó rz j wspóln icy, korzy­
stając z bliskości kasyna Monte 
Carlo, p rzegryw a li w  niem prze­
znaczone na rea lizac ję  w ynalaz­
ku sumy, dzięki czemu napływ  
p ien iędzy był w ciąż niedostatecz 
ny. Dunikowski nie m ial sił i nie 
p o tra fił w yrw ać się z tego środo­

wiska ludzi chciwych i n ieob li­
czalnych. Jakie było ich nastaw ie 
nie w  stosunku do wynalazcy, 
św iadczą słowa, wypow iedziane 
przez przedstaw icie la  grupy fra n ­
cuskiej, gdy Dunikowski odmó­
w ił sprzedaży ta jem nicy. „Karnie 
nie pan razem  z dziećm i będziesz 
g ryzł “

P r a c a  d l a  50 0 m i l i o n ó w . . .
Jakżeż inne było nastaw ien ie 

w yn a lazcy ! Czy czyta ł pan jego  pa 
m iętniki pisane w  w ięzien iu? Ten  
człow iek  nie pragnął dla siebie ko 
rzyści, on chcia ł służyć nauce i 
całej ludzkości.

Pozw o lę  sobie w  tem m iejscu 
przytoczyć urywek zc wspom nia­
nych w yże j pam iętników. Zb i­
gn iew  Dunikowski pisze, że p rag­
nie, aby jego  odkrycie

 mogło zmniejszyć bóle świata, a
promienie Z stały się dobrodziejstwem 
ludzkości. Pragnę dać pracę 500 miljo- 
nom głodnych, napełniających jękiem 
nędzy całą kulę ziemską. Pragnę, by 
dobrodziejstwa mvcb promieni padły na 
narody, które przygotow u ją się do przy­
szłych wojen. Myślę, żc nie konferencje 
w Waszyngtonie dadzą chleb biednem, 
lecz moja skromna 20-letnia praca1'.

—  Tych  warunkach —  m ów iła 
w  dalszym  ciągu moja interloku- 
torka —  w  ciągłym  niedostatku, 
w  otoczeniu licznego tłumu cieka­
wych i jeszcze liczn ie jszego  —  
spekulantów, musiał prowadzić 
Dunikowski sw oje kosztowne i 
trudne badania_

Doszło w reszcie  do katastrofy. 
F inansiści, k tórzy  pokryw ali do­
tychczas koszty doświadczeń, w y ­
stąp ili przeciwko w yna lazcy  na 
drogę sądową. U w ażali, że teorja 
je s t jedyn ie  sposobem do w yłu ­
dzania p ien iędzy od naiwnych.

M ój Boże, człow iek, k tóry przez 
całe życie  był niemal nędzarzem, 
który d la  ukochanej idei odma­
w ia ł sobie wszystk iego, odpow ia­
dać m iał teraz przed sądem jago 
perfidn y  oszust!

Zdawało się jednak, że sp ra­
w ied liw ość wykaże, jak  bezpod­
stawne i krzywdzące są te oskar­
żenia.

M i ę d z y  l a b o r a t o r j u m  
a  w i ę z i e n i e m

N iestety , po długotrwałem  w ię­
zieniu prewencyjnem , w  którym

ności je go  obrońcy: „P roszę  hyc dów nie dotykał, a jednak—
spokojnym, powróci pan tam, ale 
chw ileczkę niech pan tu jeszcze 
pozostan ie” , poczem nastąpił wy­
buch śmiechu. Jak wynikało .z 
pretensyj oskarżycieli cyw ilnych 
dotychczasowe koszty dośw iad­
czeń i aparatów  w yn iosły  przesz­
ło 2 m iljony franków . H r. Sobań­
ski by ł rzekomo zupełnie zru jno­
wany Pozosta li oskarżyciele do­
m agali się zw rotu  w łożonych ka­
pitałów  oraz przykładnego uka­
rania „oszusta".

—  A le  przecież, o ile  wiem, sąd 
dał możność w ykazam a słusznoś­
ci teorji naukowej Dunikowskie­
go !

P a r o d j a  d o ś w i a d c z e ń
—  Tak. Trzykrotn ie  robione 

były  próby, którym  asystował ja ­
to czasie Dunikowski prosto z w i j  ko ekspert p. Guillet. P róby  te nie
zien ia  przew ożony był często do 
laboratorjum  Sorbony dla p rze­
prowadzenia wobec ekspertów 
swoich prób, nastąpi! proces, 
który —  pow iedzm y otw arc ie  —  
był jednym  w ie lk im  skandalem 
Nietylko op in ja  publiczna, ale i 
sędziow ie w ykazyw ali bezprzy­
kładną stronniczość, bagatelizu  
jąc n iejednokrotn ie zeznania 
św iadków obrony, którą wnosił 
znakom ity adwokat mec. Le 
grand. Jak odnosili się sędziow ie 
do oskarżonego, dowodzi odpo­
w iedź jednego z nich na zapyta 
nie Dunikowskiego, czy m oże w ró  
cić do w ięz ien ia  wobec nieobec-

udały się. D laczego? Ta  okolicz­
ność nie została w yjaśn iona. A p a ­
raty, k tóre przedtem  działały 
sprawnie, zaczęły się psuć. W  cza 
sie drugiego dośw iadczenia nastą 
p ił wybuch pewnego cylindra, 
przyezem  Dunikowski został zra ­
niony w  twarz. N astąp iła  przerwa 
w czasie k tóre j aparaty, a g łow ­
nie rurki, zaw iera jące  radioak­
tywną substancję, w ydzie la jącą  
pronrenie Z, zostały zabezpieczo­
ne i op ieczętowane. Tym czasem  
przed następnem dośw iadczeniem  
okazało się, że aparaty były  poru­
szane, a p ieczęcie zerwane. P . 
G u illet tw ierdził, że przyrzą-

S IM O N  i S T E C K Ił  S I ^ R Z E S Ł i t N i E  znanego ze swej 
T F  A D Y C J I  świetnej kuchni 99 ;

C E N Y  P R Z Y S T O S O W A N E  D O  D Z I S I E J S Z Y C H  W A R U N K Ó W

J a k b y  na k r a w ę d z i  p i e k ł a  D a n t e g o . . .

Olbrzymia podziemna trupiarnie
o d kryli studenci U n iw e rsyte tu  w ileńskiegoUl

~ Vs-
W  W iln ie  grupa studentów U- 

n iw ersytetu  im ienia S te f Batore 
go dokonała n iespodziewanie n ie­
zw ykłego odkrycia, n a tra fia ja c  
na o lbrzym ie cmentarzysko - tru ­
p iarn ie  w  podziem iach starego 
klasztoru Dom inikanów.

K lasztor Dom inikański (d ziś  
m ieszczą się tam biura w ileńskie 
go m agistratu ) po ostatnim  po­
żarze został odbudowany w  r. 
1737. Te nowe m ury łączą się ze 
starem i, w  których podobno m ia­
ły  być olbrzym ie tajem nicze pod­
ziem ia. W spom ina o nich w  
swych pam iętnikach hr. Tyszk ie­
w icz.

P r z e j ś c i e  p r z e z  o ł t a r z
T c  w łaśnie pam iętniki zachęci­

ły grono studentów w ileńsk iego 
LTniwersy1etu do pod jęcia  w  po­
rozum ieniu z konserwatorem , St, 
Lorentzem , badań w  lochach gma 
ehu podom inikańskiego. Po  dłu­
g ich  poszukiwaniach znalezioino 
w podłodze jednego z o łta rzy  ze j­
ście do piwnie.

Schody, jak  się okazało, pro- 
1 w adziły  do krypty, gdzie w  otw-ar 
te j trum nie spoczyw ały okropnie 
zniekształcone i cuchnące zw ło­
ki. Okazało się, że są to śm ier­
telne szczątki jednego z książąt 
Ogińskich, od którego im ienia 
nazwano tę kryptę.

S a l a  k o l u m n o w a  —  
c m e n t a r z e m

W  jednej zc ścian krypty zna j­
dował się mały otw ór Spróbowa­
no się przezeń przecisnąć —  
otw ór prowadził do w ie lk ie j pod­
ziem nej sali kolumnowej d ługiej 
na 60 m etrów , wspartej na kilku­
nastu słupach

N a  jednym  z fila ró w  znalezio­
no napis „ndro anno domini 
1737” . Gdy usunięto gruz, jaki 
m etrową w arstw ą pokrywał pod­
łogę, ujrzano trumny ustawione 
szeregiem  i za jm ujące całą po­
wierzchnię sali. W  trumnacn le ­
żały ciała Dom inikanów, z cegła­
mi podłożonem i pod głowę, zgod 
nie ze zw ycza jem  zakonnym

Po kątach sali w a la ły  się ko­
ści zw ierząt, szy jk i butelek, rze­
m ienie — ■ prawdopodobnie ślad 
pobytu powstańców ukryw ają­
cych się w  1868 r ,

S t o s  p o r o z b i j a n y c h  
i r u m i e n

Zainteresow anie badających 
podziem ia mimo n iezw ykłego w i­
doku podziem nego cm entarza 
skupiło się ' przedewszystk iem  na 
śladach zam urowania niezna­
nych przejść, jak ie  prow adziły  
dalej z podziem nej sali. Odbito 
w iec mur i nagle u jrzano w strzą­
sa jący widok. W głęb i sklepionej 
krypty leża ły  na stosie bezładnie 
rzucone ciała zm arłych. Część 
była bez trum ien, część w ychyla ­
ła się do pół cia ł;! z rozb ite j 
trumny. W  suchern powietrzu 
ciała doskonale się zachowały, 
tworząc niesam ow itą podziemną 
trupiarn ię, bo nie można nazwać 
cm entarzem  tej masy wyschłych, 
nagich zwłok.

Jedna z krypt ma p rzejśc ie  do 
jeszcze dalszej komnaty. Prze j-

można się było w  niem czołgać, w  owym  czasie zam ieniono na
tem bardziej, że porozstaw iane 
wszędzie trumny utrudniały dro­
gę. Po  wyjściu  z  tego labiryntu  
umarłych w ypraw a w ileńsk ich  
stuaentow  znalazła się w  nowej 
wysokiej komnacie.

C z y  m i e j s c e  K a ź n i ?
Jest to znów m asowa trup iar­

nia. Ciała zm arłych leżą dziw acz­
nie powyginane, z nogami pokur- 
ezonemi, z zaciśn iętem i p ięścia­
mi. Szeroko o tw arte oczy zmar­
łych pełne są przedśm iertnej gro ­
zy. W idać odrazu, że zw łoki rzu­
cano bez żadnego porządku, jed ­
ne po drugich, na stos, póki r.ie 
w ypełn iono sali zwałam i trupów. 
Całość robi w rażen ie m iejsca 
kaźni. M ożliw e, że jes t to tru ­
piarnia, do ja k ie j wrzucano 
zm arłych na cholerę w J812 ro ­
ku. W skazywałoby na to sąsiedz-

ście było tak niskie, że z trudem two klasztoru św. Ducha, który

szpita l i skąd podziemne połą­
czenie prow adzi do lochów  domi­
nikańskich.

Tajem niczość sa li pow iększa ją  
jeszcze ślady wskazujące, źe by­
ło tu kiedyś palenisko. Znaczenie 
1 przyczyna nagrom adzenia 
zw łok w  gmachu podommikań- 
skim nie można wytłum aczyć, 
gdyż dokumenty klasztorne u le­
g ły  zm szczen ;u. Zda je  się jed ­
nak, że nie jes t to jeszcze koniec 
ponurych odkryć. Są bow iem  da- 
re , że pod temi salam i znajdu ją 
się dwa niższe, głębsze pietra, 
których zbadanie doprowadzi mo 
że do znalezien ia  lochów, c iągną­
cych się pod starą dzieln icą  W il­
na.

Zdecydowano w ięc  przeprow a­
dzenie 'drobiazgowy ch badań. Ma 
ją  być p rzy  nich użyte nawet e- 
Iektryezne młoty do rozw alan ia  
murów i w yb ijan ia  przejść.

Kłopoty ozy reklama?

Gorgonowa na scenie lw ow skiej
W p r o w a d z i ł  j ą  S r u n o  W i n a w e r

LW ÓW , 19.2 (kor. wł.). Lwów 
miał niebywała sensację. W ub. so­
boty odbyła się w miejskim teatrze 
„Rozmaitości”  premjera komedji 
Brunona Winawera p. t. „Obrona 
Keysowcj” .

Początek sztuki do złudzenia przy­
pominał głośny proces R ity  Gorgo- 
nowej. Przeciwko młodej i pięknej 
morderczyni Keysowej przemawiają 
..poszlaki” . Broni je j z zapałem ad­

wokat, który sam nie wie, czy pod- 
sądna jest winna, czy niewinna, ale 
wreszcie uwierzył w pełni w je j nie­
winność, bo się w  niej zakochał.

Dalszy ciąg komedji idzie po in­
nej lin ji niż proces Gorgonowej, bo 
kończy się. wszystko pogodnie, pod- 
sądna zostaje uniewinniona i  staje 
na ślubnym kobiercu ze swym obroń­
cą. Natomiast zdruzgotana i ośmie­
szona zostaje sprawiedliwość, żarów-

Wspaniała wystawa przyrodnicza
we Lwowie

LW Ó W , 18. 2. (kor. w ł. ) .  —  W  
salach Muzeum Przem ysłu  A rty ­
stycznego otw arta  została w  n e- 
dzie lę „W ystaw a  przyrodn icza”. 
P rzedstaw ia  się ona wsoaniale, 
prezentując polski dorobek nau­
kowy w  dziedzin ie fizyk i, ehemji, 
astronom ji, geo fizykę, m ineralo­
gię, geog ra fję , preh istorię, antro­
po log ię  i nauki biologiczne. W y ­
stawa odbywa się pod egidą P o l­
skiego T o m . P rzyrodn ików  im 
Kopern ika, które jest najstar-

szem w  Polsce zrzeszeniem  przy­
rodników, założonem we Lw ow ie  
w  r. 1875. Tow arzystw o to posia­
da swe oddziały naukowe w  W ar­
szaw ie, K rakow ie, Poznaniu, W il­
nie, Bydgoszczy, K atow icach  i .So­
snowcu. Co uderza na wystaw ie, 
to postęp dokonany w przyrodn i- 
czem zbadaniu pod każdym wzglę 
dem obszaru dzis ie jsze j Polski. 
N aw et laik spostrzeże, jak boga­
ty  w  sw ej różnorodności jest 
ten obszar, ęW . Ś .).

no w osobie nrokuratoia, jak całego 
sądu.

Komedja jest wybitnie aspołeczna, 
w ięcej: nihilistyczna, dzięki swym 
sugestywnym kpinom i szyderstwom.

Zdaje =>ię, że w łączności z tym 
je j charakterem wynikła sensacja, 
która trwała dwa dn:. Oto w nie­
dzielę teatr otrzymał zawiadomienie, 
że cenzura, która początkowo nic nic 
miała przeciwko sztuce, po prcrnjc- 
rze zmieniła zdanie i  nakazuje zdjąć 
ją z afisza. W  rezultacie niedzielne 
wieczorne przedstawienie zostało od­
wołane.

W  poniedziałek jednak znów na­
stąpiła zmiana aury. Po interwencji 
dyrekcji teatrów u różnych miejsco­
wych czynników, po wyjaśnieniach i 
pewnych retuszach, dokonanych w 
komedji, wróciła ona wieczorem na 
deski sceniczne. Rzecz jasna, 
wszystkie te perypetje złożyły się na 
znakomitą reklamę.

Maję tedy lwowskie teatry w o- 
bu gmachach: Wielkim, gdzie grany 
jest włoski „K rzyk ” , przypominający 
polską „Zazdrość i medycynę” , a w 
Rozmaitościach z „Obrona. K tyso­
wę j ”  a. la Gorgonowa —  zapewnioną 
na jakiś czas irakwcaęjo

dziwnie ten fak t ko jarzy  się z w y ­
buchem, k tóry  nastąpił w  czasie 
trzec ie j próby W ybuch ten unie­
m ożliw ił narazie dalsze doświad­
czenia

Z  i o t o —  p r z e c i w . . .  z ł o t u
—  Jakiż in teres m ógłby m ieć 

ekspert sądowy w  tak złośliwem  
postępowaniu?

—  To n ietylko on. P rzec ież  nie 
trudno sobie zdać sprawę, że gdy­
by przew ód sądowy oczyścił w y ­
nalazcę z  zarzutów , gdyby odkry­
cie mogło być realizowane, nastą­
p iłby o lbrzym i p rzew rót w  św ię­
cie, przyezem  dotychczasow i pro­
ducenci złota kopalnianego zosta­
liby zru jnowani.

Tak, proszę pana, W  tym  p ro­
cesie dz.iałały siły zakulisowe. 
To też nie zd z iw ił runie fakt, że 
sąd przyznał wkońcu wszystk ie 
pretensje pow ództw a cyw ilnego, 
a ponadto skaza! Dunikowskiego 
na 2 lata  w ięzien ia  i 100 fran ­
ków grzyw ny. Zdawało się, że 
spełń- się przepow iednia jednego 
z n ieaoszłych kontrahentów  o 
„g jy z icn iu  kam ieni'. Zapomn-ano 
tylko o jednem, że ten cichy, scho­
rowany człow iek  m e poto pośw ię­
c ił całe życie  sw oje badaniom, by 
w  c iężk ie j chw ili odstąpić od swo­
je j idei. W  najcięższych, jak ie  so­
bie można w yobrazić  warunkach, 
pracował nadal, aż w reszcie  p rzy­
szedł moment, że prasa całego 
świata, która jeszcze kilka la t te­
mu niem al zgodn ie nazyw ała go 
oszustem, musi teraz rozgłaszać 
o rew elaeyjnem , stw ierdzonem  
doświadczeniu wobec ekspertów  
paryskiego trybunału adm inistra­
cyjnego.

T y le  m oja rozm ówczyni, która 
należąc do najb liższego otoczen ia 
wynalazcy, na jw ięce j mozc w ic- 
dz-ała o je g o  przejściach  i  w a l­
kach wewnętrznych. Co do istoty  
wynalazku postanow iłem  zasięg­
nąć ir fo rm a cy j u jednego z  na j­
w yb itn ie jszych  uczonych zajm u­
ją cych  się sprawą budowy mate­
r ii.

N i c  n o w e g o . , ,
—  To nie są rzeczy nowe —  i re­

form ow ał uczony. — N ie  chcę mó­
w ić o oaw nej alchem ji, a le  o ba­
dan. acli nad sposcbafm rozb ijan ia  
m aterji zapomocą odazia ływ an ia  
c ia ł prom ieniotwórczych. Już od 
1919 reku dośw iadczenia polega- 
j‘ące na wytrącan iu  pew nej ilości 
elektronów  z atomu, są na po­
rządku dziennym Jak wiadom o, 
na skutek tak iej zm iany, atom ja ­
kiegoś p ierw iastka zam ienia się 
na zupełnie inny p ierw iastek. 
W ytrącan ie elektronów  odbvwa 
się zapomocą cząsteczek prom ieni 
a lfa , w ydzielanych przez rad. P ę ­
dzą one z  szybkością około 20.00G 
km, na sekundę i siłą uderzenia 
są w  stanie zupełnie zm ien ić bu­
dowę atomu m aterji, a le dotych­
czas nie udało się nikomu zam ie­
nić jakiegoś pierw iastka na zło­
to. T o też  w  wynalazku Dunikow­
skiego może być, m ojem  zdaniem, 
m owa raczej o w ydobywaniu  te­
go kruszcu z m aterjału, gd zie  on 
się istotn ie znajdu je. I  to nie jes t 
nowością.

—  Jeżeh  nauka po tra fiła  ju ż  
dawn iej w ydobywać złoto z  pia­
sku czy w ody m orskiej, to dlacze­
góż odkrycia te nie były na szer 
szą skalę rea lizow ane?

—  N ic  opłaciło się Ilość złota, 
jaką  można było uzyskać, była 
znikoma p rzy  o lbrzym ich kosz­
tach, jak ieby pociągnęła produk­
cja.

A  j e d n a k  —  r e w e l a c j a !
M ożność w ydobycia  25 mm 13- 

karatowego złota z 250 gram ów 
piasku, to je s t  istotnie rew elac ja  
dla nauki. Dzięki temu, że w yna­
lazca nadal u trzym uje w ta jem ­
nicy odkryte przez siebie prom ie­
nie Z, nic nie m ogę pow iedzieć o 
samym wynalazku Za jego  istot­
nością przem aw ia jedyn ie  fakt, 
że w  czasie ostatnich dośw iad­
czeń paryskich czuwał nad nim i 
sumienny ekspert, inż Bonn Zda­
je  mi się, że w tych warunkach 
przy  ścisłej obserw acji zarówno 
aparatów  jak  i surowców, m e mo­
że być mowy o jak iejś m isty fika ­
c ji. N ie  w ątpię, ze w ynalazek in ­
żyn iera  Dunikowskiego istotn ie 
dokona przew rotu  n ietylko w  
św ięcie finansowym  ale i w  n a i-
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O d w i l ż
1 'ajszy napływ ciepiych mas po­

wietrza z wiatrami zachodniemi po­
ty Klowat na całym obszarze Eolski 
w godzinach porannych pogodę poch 
murną, ir lista i miejscami drobne 
opady. W  dzielnicach wschodnich 
oraz w  g irach temperatura o godz. 
7 wahała się od — 2 do —  5 proc., 
a gdzieniegdzie osiągnęła nawet —  
7 do —  8 st. (Królewszczyzna —  
Worc_hra. Pozatem było znacznie 
cieplej i notowano od plus 1  st. w 
środku do plus 5 st. na zachodzie 
kraju. Opady v '•„ągu doby ubiegłej 
ogarnęły niemal cała Polskę, lecz 
były one naogół niewielkie j jedynie 
tylko w górach na Podolu osiągnęły 
znaczniejsze wysokości (Tarnopol i 
Szczawnica po 5 mm. Sianki 10  
mm.). Grubość szaty śnieżnej wsku 

. tek odwilży, pomimo opadów zwolna 
maleje, a w  poszczególnych miejsco­
wościach górskich grubość je j w y­
nosi.' Kabka 23 cm., Szczawnica 35 
cm., Zakopane 40 cm., Hala Gąsie­
nicową 97 cm., Morskie Oko 108 cm.. 
Krynica Jaworzyna 70 cm., Sianki 
115 cm., a Worochta 75 cm.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa izisiejszego. w dalszym cią 
gu  pogoda przeważnie pochmurna i 

'miejscami opaoy, Odwilż. Umiarko­
wane, na wybrzeżu dość silne i po-, 
ryw.ste wiatry' z kierunków zachod­
nich.

Wykrycie spisku komunistycznego
na Uln^wersyte^ie w

W IL N O , 19. . (P A T . ) .  N a  p o d ­
s t a w ie  m a t e r ja ló w .  u ja w n i o n y c h  
o s t a t n io  u z a t r z y m a n y c h  d z i a ł a ­
c z y  K o m u n is t y c z n e j  P a r t j i  Z a ­
c h o d n ie j  B i a ł o r u s i  s t w ie r d z o n o ,  
że p a r  tną t a  z d o ł a ła  r o z s z e r z y ć  
s w e  w p ł y w y  n a  m ło d z ie ż  a k a d e ­
m ic k ą  w  W iln ie .

P rzy  badaniu tych m aterja lów  
wyszło najaw , iż na teren ie U n i­
wersytetu Stefana Batorego w  
W iln ie od r. 1932 akcja komuni­
styczna była realizow ana przez 
utworzoną ściśle zakonspirowaną 
organ izac ję  pod nazwą „Lew ica  
Akadem icka —  F ron t“ . O rgan i­
zacja ta posiada swe n ielega lne 
kola na poszczególnych w7ydzia 
lach U niw ersytetu  S tefana Bato­
rego i pozostaje w  łączności z 
organ izacją  studentów żydow ­
skich p. n. „F u n k "

Obecnie okazało się, że przy 
wyborach do B ratn ie j Pomocy7 U. 
S. B. w  W iln ie  w  latach 1933 i 
193-4 w  skład bloku wyborczego 
n iezam ożnej m łodzieży akade­
m ickiej w chodzili działacze ko­
m unistyczni, k tórzy dla zamasko­
wania sw ej akcji w c iąga li po­
szczególne jednostki, n iem ające 
zw iązku organ izacy jnego  z komu­
nizmem, a istotn ie dbające o in­
teresy niezamożnej m łodzieży.

A kc ja  organ izac ji w  ostatnich 
czasach zw róc iła  uwagę w ładz i 
na zarządzen ie prokuratury za­
trzym ano w ie le  osób, k ieru ją ­
cych w yże j opisaną akcją wśród

Wilnie
studentów U. S. B. Dokonane u i c ją  „L ew ic y  Akadem ick iej —  
tych osoo rew iz je  u jaw n iły  ma- F ron tu ".
terja ły , stw ierdza jące łączność Z nakazu w ładz 9 osób spośród 
bądź z Kom. P a rtją  Zach. B iało- zatrzym anych osadzono w  w ięzic- 
rusi, bądz z n ielegalną organ iza- niu.

Dwukrotny samoMjca -  z nędzy
Dwukrotnie odratowano go, g d v ( A pelu jem y do Czyteln ików  z 

targnął sie na w łasne życic, nie orośbą, możeby się znalazła jaka 
nuijąc sił patrzeć na powoine ko- -tolwiek praca, najskrom niejszy 
nanie z głodu żony i 2 -ga. malut- bodaj zarobek, każdej roboty, naj 
kich dzieci. P  A . Goi. były  ochot cięższej nawet podejm ie się z 
nik W o jsk  Polskich dwukrotnie wdzięcznością. Może jak ie  palto, 
ranny i kontuzjowany w  głowę, ubranie i b ielizna dla niego, żo- 
dziś gruźlik , od 3 lat bez pracy7 ny i dzieci. To  ostateczna nędza, 
i bez żadnej pomocy. W sze lk a ' nawpółzywa z wyczerpania i gło- 
odzież wyprzedana do ostat-kyn du.
teraz w  zim ie ugania w  lekkiej j Z ą . każdą o fia rę  z góry  dzięku- 
m arynaret po wszystkich biurach my w  im ieniu nieszczęsnej ro- 
pośrednictwa, nie może zdobyć dżiny i prosim y kierować do Ad- 
pracy, jeść  nie ma co, litościw i m in istracji naszego pisma Zgo- 
ludzie trzym ają  w  domu, z łask i. 1 da 1 dla A . Goi.

Człowiek o kilkunastu nazwiskach
A r e s z t o w a n i e  n i e z w y k ł e g o  o s z u s t a

LWÓW, 19.2. Wczoraj policja a- 
wsztowała grasującego już oil dłuż­
szego czasu oszusta 35-letnięgo Ucr- 
sza Natana rei Józefa Henryka 
Hammera, pochodzącego z Borysła­
wia. Hammer dopuścił sie wielu o- 
s^ustw w Warszawie, Lwowie i in­
nych miastach, występując pod fal

Tajemnicza reiyst-rka
T e a t r z y k  k o m u n i s t y c z n y  ula dzieci

N o w e  m e t o d y  a g i t a c j i  w y w r o t o w e j
SO SNO W IEC , 19. 2. —  Przed  

la ty  Zagłębię Dąbrowskie było 
terenem  niesłychanie in tensyw ­
nej ag itacji kom unistycznej P ó ź ­
n ie j ta akcja zaczęła zanikać, co 
tłum aczono sobie wstrzym aniem  
zasiłKÓw z Moskwy. Ostatnio na 
teren ie  Zagłęb ia wśród robotn i­
ków, zm altretow anych  nędzą i 
bezrobociem, znów ożyw iła  się 
a g ita c ja  komunistyczna, k tóre j 
metody są obliczone na dłuższą 
perspektywę.

A g ita c ję  kom unistyczną rozw i­
ja ją  agitatorzy- g łów n ie wśród 
m łoazieży, a ostatnio pojaw iły się 
oznaki, że swemi w p ływ am i za­
czynają  sięgać nawet do dzieci. 
Takim  objawem  jes t wyśledzen ie 
licznych  teatrzyków  amatorskich 
d la dzieci, k tóre zorganizowano 
m ięazy  innemi w  m ieszkaniu żo­
ny znanego komunisty Len arto ­
w icza przy  ul. Chmielnej 16 w  So­
snowcu. .

Ów Lenartow icz w y jeżdża ł w  
swoim czasie na kursy a g ita cy j­
ne do Rosji Sow ieck iej, skąd w ró ­
c ił, lecz skom prom itowany poli­
tyczn ie opuścił Zagłęb ie i p rze­
niósł się do W arszaw y, a stąd 
niew iadom o w  jakim  kierunku da 
le j,

Pew nego  razu z jaw iła  się w 
mieszkaniu opuszczonej żony L e ­
nartow icza pewna młoda kobieta 
i nam ówiła je j  córeczkę, by zebra­
ła  k ilkoro dzieci celem urządze­

nia przedstaw ien ia am atorskiego. 
Gdy7 dzieci wyuczyły się ról, od­
było się przedstaw ien ie.

Charakterystyczna je s t  treść 
sztuki, jaką odegrały dzieci w  
tym domotey m teatrzyku am ator­
skim. 1

Sztuka składała się z trzech ak­
tów.

W  p ierwszym  przedstaw iono 
scenę, jak  do m ieszkania bezro­
botnego i obarczonego rodziną ro ­
botnika przychodzi komornik i 
wyrzuca rodzinę robotn iczą w 
czasie "mrozu na ulice.

D rugi akt rozgryw a  się W szko­
le. Do k lasy wchodzi nauczyciel­
ka i zapytu je dzieci, czy zap łaci­
ły  ju ż składki na L O P P . D zieci 
odpow iadają, że składek nie za-

cza klasę, a dzieci wy dają w spól­
ny okrzyk :

—  M y nie chcemy7 p iacie na 
LO P P ., LO P P -u  nam nie potrze­
ba, my chcemy chleba!

T rzec i obraz przedstaw ia w o j­
nę. Na scenie widać dwie w alczą­
ce strony7, a w  głęb i je j siedzą 
przy stolikach goście, którzy ba­
w ią  się wesoło, nie zwracają a 
uwagi, że kolo nich le je  się krew. 
Scena kończy sie odpowiednim i 
okrzykami.

Po każdym akcie tajem nicza 
kobieta, reżyserka te j sztuki, u- 
dziela ła w yjaśn ień  publiczności, 
rekrutu jącej się z rodziców  dzie­
c i: chw aliła  oczyw iście stosunki 
panujące w  Sowietach.

Gdy am atorskie przedstaw ien ia  
płacą, gdyż nie m ają  pieniędzy7.! nabrały rozgłosu, tajem nicza rc- 
W obec tego nauczycielka opusz- żyserka znikła z horyzontu.

sz.ywemi nazwiskami dr. Langnera, 
infe.. .Halina,.;- Ozjasza V. einsteina, 
GnuGa, Lorenza, Baunianna i t. d. 
Hammer popełnił wfelc afer elo- 
wjcli, sfałszował pieniądze, stręezył 
posady, popełniał oszustwa matry- 
i lonjalne, a m. in, był wmieszany w 
głośną aferą lekarza warszawskiego, 
dr. Stefanowskiego.

4V swoich oszustwach Hammer 
wykazał nadzwyczajny spryt i "zna­
komicie potrafił “zacierać ślady swo­
ich oszustw. "W ostatnim ezn.sie. Ham­
mer, dwukrotnie, zresztą żonaty, jako 
wyehrzta poślubił pewną katoliczkę 
7. Warszawy, a wnet potem nawią­
zał . znajomość z jeszcze -'11114 ko­
bieta. 1

W  związku z aresztowaniem Ham­
mera pr/.yirzyinano dwu jego v spój­
ników : .Takóba Yergehlisscra i Fehl- 
mr.nna, b. kierownika firm y Hart- 
wig.

„ S z c z e s c i e  L u i z * 11
o g ł o s i ł o  u p a d ł o ś ć

KATÓW  ICH,i 19.2. Sąd Grodzk. 
w Katowicach ogłosił upadłość-: ko­
palni „Szczęście Luizy-1, będącej 
własnością gwarectwa tegoż imionia, 
a dzierżawionej przez p. Eugenję 
Szyszkową. Równocześnie, kopalnia 
ta została zamknięta i 130 robotni 
kon7 straciło pracą. TJfpifdłość nie zo­
stała ogłoszona na żądanie wierzy­
cieli i w sprawie tej będzie prowa­
dzone śledztwo.

Statki pozrywane z  cum
i pędzone silą wiatru

W  teatrach i na ekranach
w a r s z a w y

Repertuar na clzień dzisiejszy 
przedstawia sie następuiaco:

Teatr Polski: „Nadzieja" Bernstei 
:ia 7, Przybyłko - Potocką.

T. Narodowy „Wielki człowiek do 
małych interesów7'’ T. MnMły „Cudril: 
i S ka” . T. Kameralny Babra „Mistrz” 
/. Adw eutowiczem. T. Letni „Piękna 
Helena" Offenbacha z Modzelewską i 
Dymsżą. T. Aktora: „Pan Broton-
neau‘‘ komedja dc Flersa i Cailiave- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej ojieretka: „To  lubią ko- 
kiety" z Makowską i Kruszewskim.

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? światowid (Marszałk. l i i )  — 
komedja „św iat sic śmieje,1'. Stylo­
wy ( Marszałkowska 112) —  komedia 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Bal w Savoyu“ . Apollo (M ar­
szałkowska 106) —  „Młody las"
(film  polski), Capitol (Marszałk 
J25)— „Antek Pol.cmajster" (film  poi 
ski), Eur -pa (Nowy świat 63) „Ser­
ce lndjanki”  z Syh-ia Sidney. Rialto 
(Jasna 3) „Muszę być młody” .

W Cyrku (ul. Ordynacka) nowy 
lutowy program.

o O o —

Program nolskich radiostacyi
W A R S Z A W A  

Środa, dn. 20 lutego
6.45 .Kiedy ranne wstają zorze” . 

6.18 Muzyka (pł.): 6.52 Gimnastyka,
7.07 D. c. muzyki <pł.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. muzyki (pl,) 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zapowiedź 
progr. 7 .0O Koncert reki. s.OO Przer­
wa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Przegląd Prasy.
12.10 i.oncert Zespołu Z. Grossmana.
13.00 Dziennik poi. 13.05 Zespołowe, 
fragmenty operowe. 13.30 Przerwa.
1 i.30 Wiadomości o eksp. poi. 15.35 
Przegląd giełd. 15:45 fragment ten- 
trainy. 16.CO ,,M ^Tyrolskiej’ wiosce’ .
16.45 „Karawana -wielbłądów". 17.0U 
Twórczość 1., Różyckiego (pł.). 17.żf?. 
„Cecylja śniegocka” . 17.35 P ic ®  w 
wvk Romana Uabryszewskicgo. Tr. 
z Poznania. 17.50 Poradnie sport.
18.00 „Skrzynka poc,ztowa rolnicza’.
18.10 „Zycie kulturalne i artystyczne 
stolicy” . 18.15 „W  da\vnvm stylu” .
18.45 Odczyt gosp. 19.00 Recital or­
ganowy E. Nowowiejskiego. 19.20 
Pogadanka. 19.„0 Muzyka salonowa.
19.45 Program. 19.50 Wiadomości 
sport. 20.00 Karnawał na nartach 
(Tr. z Wilna). 20.25, Muzyka (pl.). 
20.3o Dzień, wiecz. 20.45 „lak prac. 
w Polsce". 20.50 Urocz. Akad. ku 
czci Chopina. 22.15 „O Adamie Mic­
kiewiczu” (Tr. ze Lwowa). 22725 
Konc. reki 22.40 Muzyka (id.). 23.00 
Wiad. meteor. 23.05 D. c. niuzykr 
tan. (pł.).

Czwartek, dn 21 lutego

6.4.3: „Kiedj ranne wstają zorze1'. 
0.48 Muzyka (pl.). 6.52 Gimnastyka.
7.07 D. c. muzyki (pl.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. e. muzyki (pl.). 7.35 
Chwilka pan domu. 7.40 Zanów iedż 
programu. 7.50 Koncert reki. 8.00 
Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał, j 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd 1 
prasy. 12.10 „Tam, szum Prutu, Cze­
remoszu...” . 12.30 Poranek Szkolny.

chaczami P R. 23.00 Wiad. metcoł. 
23.05 D. c. muzyki tan.

Czwartek, dn 21 lutego
KATOWICE: 7.40 Zapowiedź. 7.50 

Koncert. 15.35 Giełda. 15.40 Wiadum. 
bież. 13.45 Koncert (pl.). 18.00 Fel­
ieton sport. 18.10 Karlikowa poczt7. 
19.30 Malce i kołysanki (pt.). 19 45 
Program. 19.56 Wiadom. sport. 22.00 
Koncert. 22.45 Porady.

KRAKoW . 7.40 Zapowiedź. 15.35 
Lokalne konnimkatj. 15.45 „Zemsta’ 
nietoperza” . 18.00 „Skrzynka poczto­
wa". 18.10 Odczyt. 19.30 Piosenki. 
19 45 Program. 19.57 Wiadom spor7.
21.45 Odczyt. 22.00 Koncert reki.
22.45 Pogadanka.

LWÓM': 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert. 12.30 Poranek szkolne. 13.10. 
D. c. poranku szkolnego. 15.45 Muzy­
ka salonowa. 16.30 Pieśni. 18.00 „Li­
sty i programy". 18.10 Siły .a rerum. 
18.la „O pochopnych sądaGi”. 19.30 
Barkarole (pł.). 19.45 Program. 19,56 
M'i.ad. sport. 22.00 Koncert. 22.15 Re­
cital forte-p. 2.2.45 „Jak umierał Fry- 
der k Chopin” .

I.ÓDŻ: 7.40 ZapowieJź. 7.50 Kon­
cert. 1.3.35 Przegląd giełdowy. 18.00 
Skrzynka poczt. 18.13 Muzyka (pl.). 
18.20 Repertuar teatrów. 19.45 Pro­
gram. 19.56 Mianom, sport. 22.00 
Koncert. 22.45 Muzyka (pl.).

PUZNAŃ: 7.40 Program. 7.50 Kon 
ccri. 15.35 Przegląd gicld. .18.00 ,.Z  
naa’ krawędzi". '8.10 Skrzynka roltr- 
cz’a. 19.30 Pieśni włoskie. 19.45 Pro­
gram. 19.56 W iid . sport. 22.00 Kon­
cert. 22.15 Muzyka tan. 22 45 Od­
czyt.

TORUŃ: 15.40 Sygnał. 15,45 Drob 
nc uMćory. 16.10 Muzyka lekka (pł.).
18.00 Piosenki. 18.10 „Uwagi na eża -  

jjie” . 19.30 Muzyka pupularna (pl.L
19.45 Program. 19.56 Miodom sport.
22.00 Koncert.

M IL.NO: 7.40 Program. 7.50 Kon­
cert. '7.55 Gii Ida roln. L>.35 Odcinek 

] powieściowy. 15.45 Muzyka popular-^ 
i IIP (n i).  16.15 Recital fortep 18.00

G D Y N IA , 19.2.. (P A T . ) .  W  nie 
dzie lę  17 b. m. nad Gdynią, prze­
szedł huragan. S iła w iatru  dociio 
dziła do 37 mu na sekundę. K i l­
ka statków : „P o llu x “ , „W is ła ",
„B e r t il" ,  '„M a in m k i" w ichura zer 
wała z cum. H olow n ik  n iezw łocz­
nie udzie liły  pomocy i wszystk ie 
statki udało się ponownie przycu­
mować do nabrzeża.

B u r z e
w  Z a g ł ę b i u  W ę g l o w e m
SO SN O W IEC , 19. 2. (P A T . ) .

P rze z  36 odzin panowała w  Za­
głęb iu  silna w ichura, przyczem  
przez ca ły niemal dzień wczora j- 
szy , -dał u lewny d»szcz. Rzeka 
Pr-em sza  ystąp iła  w  niektó­
rych m iejscach z brzegów , za le­
w ając łąki. W skutek w ichury w 
kilkunastu ’ mkach m. jsk ich  zo 
sta ły  zerwane dachy, poważni ij- 
szych szkód ani o fia r  w  ludziach 
nie zanotowano.

K A T O W IC E , 19. 2. (P A T . ) .  N a  
skutek odw ilży  i opadów atm osfe i 
rycznych  poziom wód na rzekach 
śląskich podniósł się, jednakże 
pow ażn iejszej groźby wy lcwov. 
niema.

L'-łó wobec ustania deszczu spo 
ciziewać się należy, że w szys tk ie ; 
rzeki i dopływy7 wrócą do n o r m v . - j  

nego pozioma. j
i

W  KIELC U  H

K IE LC E , 19.2. (P A T . ) .  Oneg- 
daj w  nocy przeszła w Kitleclch m 
wichura, połączona częściowo z 
gradem i śnieżycą, czyniąc duże 
szkody, zw łaszcza po wsiach.

N a  brzegu śląskim yyichura p o ­
pędziła kilka pustych wagonów , 
z których jeden  w yskoczył z szyn, 
a jeden zapędzony na ślepy7 to i. 
rozbił zderzaki. N a  nabrzeżu 
szwedzkiem  huragan zerw ał ha­
mulce, skutkiem czego ruszyła sie 
w yw rotn ica  w agonowa Robura, 
która zderzyła  się z dźw igiem  nr. 
3. Molo w  porcie helskim  zostało 
zarzucono na całej długości kra­
mi lodowemu z zatoki. Zostały u-

...przepiękne m elodje, sensa­

cyjne libretto, żyw a akcja, 

barwne kostjumy znakom ity 

balet oraz udział wszystkich 

ulubieńców W arszaw y na cze­

le z Ordonówną. Mankiee - 

czówną. Sokołow shą. Bodo. 

Symem. M ierzejewskim , W a l­

terem. Bielańskim —  w *rolach 

cy rkowrów, s p r a w i ą ,  ż e 

„G W IA Z D A  A R E N Y 1 na a re­

n ie Cyrku Slaniew sl.ieh bę­

dzie najw iększym  w ydarze­

niem artystyeznein w życiu 

sto licy

szkodzono parapety, pokład i la - 1 
tarn ia na końcu mola. Narzucono 
zwrały lodu są obecnie usuwane,‘ 
poczem można będzie ostatecznie 
ustalić rozm iary uszkodzeń. W  
portach rybackich Helu i Jastar-

szereg kutrów  rybackich po­
r y w a ło  z kotwńc, jednakże dzię­
ki pomocy wszystk ie kutry ura­
towano.

Od strony południowej morza, 
szczególn ie yv re jon ie  Chałup, u- 
leg ły  podmyciu wydmy.

G D A Ń SK  18. 2. ( r A T ) .  Spo­
wodu sza lejącego orkanu o sile 
12 stopni na teren ie w olnego m ii 
sta statki nie opuszczały ■wczoraj 
z toki Gdańskiej. Ruch portowy 
był utrudniony.

N a lądzie burza zerw ała  szereg 
dachów-, k .m inów , cegieł i dachó 
wek, K ilka  osób zosTalo rannych

ląd gicld. 15.45 -Muzyka salonowa.
16.45 Lekcja języka franc. 17.00 Słu­
chowisko oryginalne T. Sygictyń- 
skiego i St. Bolskiego p. t. „Życi7: 
Chopina 18.00 „Skrzynka poczto­
w a ”. 18.10 Pogadanka roln, 18.25 
Trio St. Rymowicza. 18.45 „Co czy­
tać?'. 19.00 Koncert. 19.20 Pogadan­
ka. 19.30 „Barkarole" (pl > PJ.ta7 
Program. 19.50 V, iadomości sport.
20.00 Amcri-kański Kw.anct Kobiecy.
20.45 Dzlcmrt wiecz. 2o.:35 lak pra­
cujemy w Polsce". 21.00 „Egzotycz­
na iaodijóż'T.ó'21.45 „O urojony Gi bie­
dach językowych” (Tr. z Krakowa).
22.00 Koncert reki. 22.15 Muzyka tan.
22.45 Rozmowa z angielskimi s!u-

cert. '22.45 Koncert reki.

Lekarze
którzy złożyli podania na konkurs 
lek. w Ubezpieczalni Spoi. w War- 
szr.wie, proszeni sa o porozumienie 
się z Zarządem Zrzeszenia Kasy Cho­
rych (Al. U'azc!owskie 20 od 20 — 
2t g.) w ciągu najbliższycn 4 dni.

P r e z y d j u m

i -y  odniosły tak poważne obra­
żenia, żc musiano je  odw ieźć do 
szpitala.

W  samym Gdańsku w  kilku 
jnktach, zw łaszcza w pobliżu 

kośeiołow7 przejśc ia  u liczne byh 
przez władze zamknięto. Podczas 
!.-u'zy sieć przew odć7"  c lek tiycz- 
nycłi była k ilkakrotn ie poważnie 
uszkodzona, w  zwńązku z tem mia 
sto Sopoty, przedm ieścia W rzeszcz 
i N ow y P ort oraz kilka innych 
m iejscowości przez kilka godzin 
pogrążonych było w  ciemnoś­
ciach. Przerw7any jes t rów n ież do 
p ływ  prądu i na dworzec, rów ­
nież ruch tram w ajow y był znacz­
nie utrudniony. Spow-odu n ienor­
malnej dostaww prądu spłonął na 
lin ji Gdańsk —  O liw a wóz tran. ■ 
wa'ow7v. Transm isje  rad jow e o- 
raz komunikacja lotn icza byty 
wstrzym ane.

Grypa w lietaniraeli
J a k  g o s p o d a r z  Ł a z a r e k  o o z o y ł  s i ę  c h o r e ]  s ł u ż ą c e ] .

K I! \KuM', 19.2.’ Wc u>i Lu.-.lawi- 
<:;:ch pod ZakroCzymiotu aresztowano 
zhmożnego gospodarza M ojciccha 
Lazarka, który w niezwykle bestjal- 
ski spósób zadręcza! swą 15-lctnią 
służącą, niejaka ZoLję Zdclikównę.

Gdi Zdebkówna zachorowała, na 
grypę i ^spowodu gorączki słaniała 
się na nog-acli, chlebodawca próbował 
ją kurowac... biciem, bo chciał, by 
wróciła do pracy. Zdebkówna upa­
dała. yiod razami i stan je j pogor­
sz.) ł sic. W tedy okratm Łazarok po 
stanowił pozbyć się chore,' i w tym 
tiólu jioieoił swemu 13-lelnieinu sy­
nowi odwieźć ją. do jej krewnego.

Pourót zimy u  m c h

rak nic przyjął chorc.j 1 kazał chłop­
cu spon rot cm odwior.u ją do chlebo­
dawcy.

(Ytcuy Łazarok. doprowadzony do 
ostatniej pasji, rozebrał Zdebkównę 
i powiózł ją w samej t\ iko bi,-•liź­
nie na saniach do jej krewuiaka 
Dryzy, a przed jego zagrodę zaje­
chawszy, związał chorą sznurem i 
powlókł po śniegu pod sam dom 
D i) zv, gdzie ją porzucił pod pro­
mem i sam spokojnie odjechał.

Ciężko chorą, pozostawioną na 
wielkim mrozie i wichurze bez o- 
dzieży, zabrał wreszcie D rjza  do 
^w-ej clinty, gdzie w parę godzin j S ź-

Z A K O P A  N’ E, 19.2. (te l. w l.L  
Po dwudniowej odw ilży, spowouu 
znacznego podwyższenia tempera 
tury i ciepłych nodmuebów w ia ­
tru przeszła tutaj z n iedzie li na 
poniedżiah 1: silna śnieżyca, która 
pokryła cało podl.atrzc grubą i 
św ieżą powłoką śnieżną, stwarza­
jąc p o n "v n ie  doskonale warunki 
zim owe u stóp Tatr. W ie je  tu ta j' 
w ia tr halny pofnocno - zachodni, 
średniej mocy. Pokrywa śnieżna 
wynosi 40 cm. W  ciągu jednej no­
cy nastąpiła n iezwykle radykalna 
zmiana tenr eratury od C st. cie­

pła do lekkiego mrozu.
N a  H a li G ąsien icowej trw a  za­

w ie ja  śnieżna przy tem peraturze 
— 9 st. poniżej 0. P o ryw is ty  w ia tr 
północno - zachodni o szybkości 
8 ni. im 's , kun clę tow arzyszy opa­
dom. Pokj-ywa śnieżna na H ali Ga 
stenicowe.i wynosi blisko metr, z 
czego św ieżego śniegu napadaio 
28 cni. Podobnie, jak  w  Zakopa­
nem, na H a li nastąpiła W ciągu 
nocy nagła zm iana tem peratury 
od (i st. eicp '’~ do mrozu.

niejakiego Józefa Dryzy. Dryza jed niej biedna dziewczyna zmarła.

illsraGiwanii res migranta
na ulicy w  K a t ó w  cach

K ATO W IC E , 19.2. Niezwykle zit- emskiego. „Cicerone" ZttftJ *
momencie a Filipek w chwilę potem 
wpadł w ręce dwóch nieznanye 1 
sprawców, którzy grożąc mu rewol­
werem. zabrali 11111 z kieszeni MO zł. 
w banknotach, poczem ulotnili sio w 
ivi e wiadomym k i e run k u.

\ DZIAŁ LEKARSKI!
Itied. K .  K r a j e w s k i  Phi* /* łSk6rt
Przyjm uje w  swoje 1 iryw a tn e1 Lecznicy 
Chmielna 56. o d 8 r ,  do 9 w, -Siedź. J o l

chwałego rabunku dokonali w biały 
ły dzień i w centrum miasta mewy 
śledzeni dotąd bandyci. Ofiarą ich 
pndł 58-letnl reemigrant polski z 
Francji, Antoni Filipek, który chcąc, 
•spowrotem wjechać do I  rancji, szu­
kał konsulatu francuskiego, oy uzy­
skać powrotną wizo. Nie, znając mia­
st 11. zwrócił sio Filipek do pcwi.ego 
osobnika o wskazanie adresu, a w 
eza-sie rozmowy z nim zwierzył się 
nieoslrożnie, oż posiada przy sobie 
większą gotówko. Nieznany osobnik 
prowadź)!, Filipka, witloma niicauii 
i bawiąc go zięc-znie, pożognul się, z 
nim na ul. Raciborskiej kolo szpi­
tala iuiejsk'ogo, na który .wskażat ,ja- 
kc na rzekomy lokal konsulatu fran-

l e s z n c  ufiLZ-Fajncyn r
Weneryczne, p łciowe, skóry
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żuje w  dniacft 23— 26 lutego w  Z ą- 
kopanem X V I Międzynarodowe M i­
strzostwo Polski, krórt odbędzie | ię 
w ramach t. zw. „święta iim y“ . M i­
strzostwo rozegrane będzie przy l- 
dziale zawodników norweskich, 
szwedzkich ora, najlepszych zawod­
ników polskich- W zawodach, nieste­
ty, nie wezmą udziału narciarza nie­
mieccy i czechosłowaccy

Nurwegję reprezentować będą It. 
Andersen j Gundersen. Szwecję re­
prezentować będą: Engiund, l.-ęrson, 
Matsbo, Yiklund, Carlciuist, Johan- 
ssnn, Lilliehoók, Wiken.

Program zawodów jest następują­
cy: piątek 22 lutego,, sala w hotelu 
„Morskie Oko", uroczysty apel za­
wodników zgłoszonych do mistrzostw 
i odprawa zawodów. Losowanie i roz­
danie numerów startowych dla u- 
czestnilców wszystkich konkureneyj 
przewidzianych w  programie. Odpra­
wa biegu 18 km. Sobota 23 b. m. —- 
bieg 18 km. godz. 10.01, polana na 
„Lipkach" (start i meta). Start bie­
gu 13 kin- w  konkurencji otwartej \ 
do biegu złożonego. Niedz.ela 24 b. 
m —  konkursy skoków Godz. 11.30 
skocznia na Krokwi. Zbiórka uczest­
ników konkursu skoków. Godz. 12 
konkurs skoków dla uczestników 6^- 
gu złożonego o mistrzostwo Polski. 
Godz. 13 konkurs skoków w konku­
rencji otwartej.

Poniedziałek 2b b. n,. —  bieg zjaz-

rok 1935 zą  poszczególne korkuyea-
cj e

Poza zawodarm narciarslaen,' od­
będą się w Zakopanem ; a wody ho­
k e jo w e 'ra z  łyżwiarskie które rów­
nież zgromadzą zawodników zarów­
no krajowych, jak i zagranicznych.

700.000 p i ł K s r z y
w  N  e r i C Ł s t h

Z okazji 35-Iecia Niemieckiego Z W,. 
Piłkarskiego, związek ten ogłosił cie- * 
kawą statystykę. .

W  1904 r do związku należały 19-1 
kluby i 9.300 piłkarzy W  l o2o r. zwią 
zek liczył 4.361 klubów i 756.700 pil**3 
karzy.

W  1930 r. było ^13.500 kliiDow :i!-0 
karskich i 086.000 graczy. W  1933 ,r. 
zaznaczy! się spadek, liczna piłkarzy 
spadła bowiem oo 700.000.

war573wa— Serlin
w  bOKSie

M najbliższą zdedzielę w  cyrku 
stołecznym odbędzie się między mi,, 
stowj mecz bokserski reprezeatacyj 
Berlina-*-* Warszawy deriin wystąp' 
najprawdopodobniej w składzie: 
Kruger, Weinhold. Rocktr, Vietzke, 
Mietschke, Schtllin, Kylus i HoLi. 
Skład Warszawy bodzie prawdopo 

Gzortek, Kot- 
hole, Kozłowski, ląkcwski, śewery 
niak, Pisarski, TJoroba I, Garstecki.

dowy pań i panów. Goaz. 7.30 nudy-
nek restauracji w Kuźnicach. Zbiór- 1 t  .....- __; .......i -t » j - » j dobnie n a s t ę p u j .ka biegu zjazaou/egc pan i pa^ow I . . ■ . <r. r - a
oraz wymarsz na miejsca startu.
Godz. 12 hala Goryczkowa —  start 
biegu zjazdowego pań, u o godz.
13-ej dla panów. Meta dla obu bie­
gów przy dolnych szałasach na Hali 
Goryczkowej. Wtorek 26 b. m. slalom 
pań i panów. Godz. 8 biuro zawodów: 
zbiórka uczestniczek i uczestników 
slalomu i wyjazd autobusem do 
Kuźnic, poczem wymarsz na

K r o n i k a  s p o r t o w a
Warszawa pokonała w meczu ping* ’

pongowym Kraków 5:3.
f

W turnieju gier sportowych, zor- 
start i ganizowanym przez gtotęczny ośro-

slalomu. Godz. LI.30 sala Kondrato­
w i — start slalomu.

Narciarskie; mistrzostwo Polski na 
rok 1935 rozegrane bęcizit, zgodnie z 
postanowi/ niami FZN, po raz 16-ty. 
Tytuł mistrza Polsk' zdobywa się za 
najlepszy wynik biegu złożonego 
(bieg 18 km. i skok). Pozatem przy-

Organy po odegraniu kilku starych, szanownych 
pieśni angielskich wydały ostaln, pomimk i wówczas na­
stąpiło w e jśc ie  lorda K irfaddena w  otoczeniu pięciu 
m ówców na esiradę, która przystrojona w tró jbarw ne 
f la g i i w  palmy sama ju ż była symbolem całego Imper- 
jum  B rytyjsk iego.

Habble nie wszedł razem z mówcami. Pon iew aż cho­
dziło raczej o pokazanie go. n iż wysłuchanie jego slow, 
w ięc  zdecydowano, że w iększy e fek t spirnwi jego  z ja ­
w ien ie  się na estradzie pod koniec wiecu.

N araz ić  siedział w przedpokoju, tuż za kurtyną, zu­
pełnie, jak  skrzjpek, oczekujący swej k o le js ' w kon­
cercie

Lord  K ir fadden  otw orzył zebranie,, jak  otwiepal już 
tyle, tyle zebrań, swym zwykłym  dowcipem na temat 
w łasnej nieudolności, zwykłem  zwróceniem  uwagi na 
powagę chw ili c-raz zwykłą prośbą o pilne yyysluchanie. 
N as tęp n i; były  partacz - budowniczy zabrał głos, mó- 
w jąc, że najbardziej mu chyba przystoi pogadać tro­
chę o f-woini starym  fachu budowlanym, który porów­
nał >— tra fn ie j n iż mu się zdaiyało —  do budowy Irn- 
perjun. B rytyjsk iego.

Sepleniący mówca, który wstąpił po n m na estra­
dę, ODudził w’ielką .wesołość na ga ler ji. Zaplątał się 
w  straszliw ie  długie i skomplikowane zdanie, którem 
chc ia ł  podkreślić jako znakom 'tą pi-zeciwwagę dla swe­
go braku wym owy fakt. że podróżował ostatnio po ca­
lem Iropel’iurn i zna się na tych sprawach. Jego seple­
nienie geogra ficzne oraz nieum iejętność dobierania

oareślen, spraw iły, że omal nie pogrążył się ju ż przy 
wybrzeżu N ow ej Zelandji. U ratował go cytat z K ip lin ­
ga .

—  „C óż? —  wy stękał - -  cóż... e... mogą... w iedzieć o 
A n g lji ci,-.. e..„ k tórzy znają... tylko A n g lję?

Jakiś głos z góry  k rzykną ł:
—  W szystko !
N ie zwi-óciwszy na to uwagi, usiłował zrobić jeszcze 

jedną próbę z panc-m K ip lingiem , m iał jednak pecha, bo 
okropnie sepleniąc, wplątał się w  zdanie „W schód to 
Wschód, a Zachód to Zachód"., i przerw ał mu znowu 
ryk z g łęb i sali, co go skoniudowało do reszty.

A le  wszyscy dutychczasowi mówcy, to było tylko za­
pełnienie czasu. T era z  nastapita kolej lorda Biankiro- 
fia i w iec się odrazu ożyw ił To  był praw dziw ie silny 
mężczyzna, ostrzelany na wszystkie boki. Fubliczność 
zgotow ała mu entuzjastyczne przyjęcie, ale jego  kwa­
dratowa, brązowa twarz z chaiaktprystycznyn w yra ­
zem wybornego strzelcu, była bardziej zawzięta, niż kie­
dykolw iek ; jakby się zastanow iał nad najskuteczn iej­
szym sposobem w zięc ia  w ogień  karabinów maszyno­
wych ostatnich rzędów ga lerji. Lord  Blankiren uchodził 
za znakomitego mówcę, g łów n ie dlatego, że jak  w ięk­
szość podziw ianych w  A n g lji  mówców, przem awiał ska­
żonym język iem  osiemnastego stulecia, przeładowanym  
zw ietrzałem ! przenośniami i tym gatunkiem mdłych; 
dowcipów, które w> rażone rozw lekle, uchodzą w  kołach 
polityków  za gryząc j sarkazm.

Jak wszyscy tego typu m ówcy był ogrom nie powolny, 
robił długie przerw y dla oddechu i przystępował do akcji

pod. w imżeniem m iarowych okresów  piTem ów ien ia lorda 
Blankirona, był Charlie Habble. S iedział sam w  przed­
pokoju, palił papierosy i snuł dość m elancholijne myśli. 
N ic  nie obchodziło go to całe zebranie. Jak to ju ż  w y­
znał o tw arcie s ir  G regory Hatch landow i, nie był entu­
zjastą  lm perjum  B ryty jsk iego, a cała ta L ig a  nie m iała 
dla lńego żadnego znaczenia. N ie  odczuwał na jm n iej­
szej chęci zostania członkiem  L ig i i nie zależało mu na 
tem, by kogoś na to zaagitować. M iał dziś w ystąp ić na 
estradzie i w ygłosie kilka zdan, z których publiczność 
m ogłaby wywnioskować, że młodzi bohaterscy robotni­
cy 1’ów n ież przystąpią do L ig i.

Zaczęło go >już nużyć przepow iadanie sobie kawałka 
mowy, który otrzym ał w  i’edakcji „T rybu n y". A le  nie to 
nyło praw dziw ą przyczyną jego  smutku. Istniało jeszcze 
coś w ięce j poza tem.

ktoś wszedł. Podniusł oczy z powolnością przygnę­
bionego człow ieka, k tóry niczego dobrego się nie spo­
dziewa. Zobaczył swego przyjaciela, Hugshona.

—  Wpadłem tu wprost z redakcji, —  w yjaśn ił H ug­
hson —  jakże tam w ie c ’

—  N ie wiem...
—  I  nic to pana nie obchodzi. To  widać. Dobrze, 

aobx’ze, dobrze. A le  co się panu p rzytra fiło  ? Robi pan 
w rażen ie człow ieka, który zobaczył upiora. M oże to 
w p ływ  niedzielnego wieczoru. Ja często się tak czuję 
w  niedzielę. Idę teraz do Soho, w ie  pan. tam gdzie rf 
przeklęci cudzoziemcy podają człow iekow i świnkę m or­
ską zam iast kurczęcia. Zbieram tam m aterjał do arty­
kułu. P ó jd z ie  pan ze mną po wygłoszeniu gw tgo  ka-

ociężale, jak stary oju-ęt wojenny o trzech pokładach. A le  wałka? 
opinja jego  była tak ustalona i postawa tak imponują- —  N ie  mam chęci,— mi-uknąt Charlie, a pochwyciw- 
ca, że z m iejsca udało mu się opanować audytorjum, szy bezczelne przyjacielskie- spojrzen ie Hughsona 
a wyglądało na to, że będzie je  trzym ał w 'napięciu cenaj- uśmiechnął się słabo i dodał: —  N ic  takiego, ale je- 
mniej przez trzy  kwandranse. > stęm jakoś nie w  sosie d z is ia j.

Jedną z n ielicznych osób w  gmachu, które nie b y ły j ( j j ,  L n ■

dek W  F., osiągnięto w finałach kla'- 
gy B następujące wynik,: w siatków­
ce męskiej Szkoła Sanitarna —  Ma 
kabi 2:1, w  koszykówce męskiej 
Gimn. Giżyckiego —  Polonja I I  
27:25, w koszykówce kobiecej' Skra—  
Polonja I I  7:5.

W  rozgrywkach eliminacyjnych 
klasy A  były następujące wyniki: w 
koszykówce męskiej Warszawianka 
- Makabi 22:19, w  Koszykówce ko­
biecej Polonja —- Warszawianka 39:3 
oraz AZS —- Makabi v. alk-over dla 
AZS W  siataowce kobiecej Orzeł-- 
ZASS 2:1. Dokończenie wszystkich 
rozgrywek w  turnieju odbędzie się w 
najbliższą sobotę i niedzielę.

• *

Szwedzki skoczek Erikson ustano­
wił nowy rekord skoczni narciarskie, 
w Solleftea skokiem długości 73 m. 

#

\a narciarskich zawodach •w IV o* 
rochcie Jan Marusarz zdohyi tytuł 
mistrza Karpat Wschodnich. W  sk< 
kach otwartych zwyciężył również 
Marusarz. Najdłuższy skok i rekord 
skoczni ustanowił Stanisław Langosz 
wynikiem 57 in.

*

Zawody narciarskie o misi,rzuAw« 
W ilra  na ‘(0 km. wygrał Wójcicki z 
W KS Śmigły.

ł

W  Żurawicy pod przemyśleń, od­
był się bieg narciarski na 12 km. z 
uaziałem 96 zawodników. Zwyciężył 
Wieczorek w czasie 1:6:56.

*

Międzymiastowy mecz bokserski 
Wilno— Białystok przyniósł zwycię­
stwo drużynie wileńskiej 10:4.' * -

Mistrzostwo hokejowe NiemieS 
zdobyła drużyna Riesensee (Mona­
chium), zwyciężając v* finale rów­
nież bawarską drużynę Fiissen 2:1 

*

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Niemcy—Holondja, rozegrany w Am­
sterdamie wobec 40.000 widzów, przy 
niusj zwycięstwo Nien/con. 3:2. £)< 
evdująea bramka dla Niemiec padła 
na 10 minut pized końcem xnecxn-
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T a j e m n i c ®  r ę k i
Zasadnicze iin]e pąk i ich znaczenie

Zanim  przystąp im y do analizy 
poszczególnych lin ij, musimy 
określii; w ogó le  znaczenie ich i 
rolę, jaką  odgryw a ją  w  studjach 
ch irom ancji,

Zależnie od ich położenia wska­
zu ją  one m niejszy czy w iększy 
stopień żywotności tak organ iz­
mu, jak i psychiki, tw orzą jakgdy 
by sieć drutów  elektrycznych, 
których prostolin ijne i planowe 
rozm ieszczen ie świadczy7 o har 
m onji i równowadze, natom iast 
zap lątan ie i gm atwanina —  p rze­
w rażliw ien ie  i skłonność do za­
burzeń tak organicznych, jak  umy 
słowych i duchowych, to w izcru  
nek w ielu  chorób n erw ow ych : hi- 
s terji, m elancholji i innych c ier­
niem Głębukie i proste lin je, tą, 
energja, nerw życia, odporność, 
płytkie —  chw iejność i słabość. 
Ręka p raw ie  że pozbawiona IŁnji, 
t j  spokój, ale i zupełna obo jęt­
ność, lub tępota. Spora llpść lin ij, 
wr' ogólnym  rysunku rów n o leg­
łych  i przecinających  się pod pro- 
stem i kątami, to in te ligenc ja , a w  
zależności od wzgorzy7, ku któ­
rym  lin je  s<t skierowane, lub je  
p rzecina ją  —  to uzdoln ienie do 
te j lub innej ga łęzi w iedzy  Zbyt 
dużo lin ij różnych głębokości, lo  
pęw icn cliabs duchowy. Jak w 
każdej dziedzin ie i tu um iar jest 
najcenn iejszy.

K o n s e k w e n c j e  m o r a l n e  
f o r m  N n j i  s e r c a

S a m a  nazwa te j lin ji wskazu­
je . źe w yraża  ona rolę, jaką ser­
ce g ra  u danego osobnika. Jeśli 
spośród wszystkich lin ij jest/ona 
na jw yraźn ie jsza , to nie ulega 
kwestj'i, źe W e w szelk ich  decy­
zjach  i  poczynaniach człowiek ta­
k i przedewszystkiem  k ieru je się 
sercem, je s t w ięc uczuciowy i 
szlachetny. Jeśli jes t długa, nie- 
przec in aw c jednak całej dłoni, w  
m iarę głęboKa i bez punktów 
ciemnych, gw iazd  i plam —  to 
czułość, przychylność, życzliwość 
w stosunku do ludzi, taki czlo 
w7iek p o tra fi być  p rzyjacielem .

Jeśli lin ja  ta ma odgah zien ia w sza, zw łaszcza je ś li je s t jeszcze 
lerurku  w zgórza  Jow isza (Ju- przecięta krótką poprzeczną lin ij- 

p itera  , to w szystk ie te dodatnie ką, to n ieszczęśliw y zw iązek, lub 
cechy są jeszcze wzm ocnione małżeństwo, bodące źródłem  cier- 
energją , przedsiębiorczością w  pień i trosk. Jeżeli niema po-
uczucmch, dają konkretne e fek ty  
w  czynach tej jednostki. Jeżeli 
drobne gałazki lin ijek  zm ierza­
ją  ku Merkuremu, to w  uczuciach 
tych je s t małe, nieszkodliwe 
zresztą, wyrachowanie.

L in ja  serca, przecina jąca  dłoń, 
oznacza okrucieństwo, złośliwość, 
tendencje do sadyzmu, gwałtu, a

przecznej lin ijk i, to przepow ied­
nia n ieszczęśliw ego wypadku, ka­
tastrofy7, lub gw ałtow nej śm ierci. 
Jeżeli obraz ten odnajdujemy7 w  
obu rękach, to skłonność do apo­
pleksji. N a  podstaw ie te j w łaśn ie 
k on figu rac ji lin ij przepow iedzia­
no 6 lat w cześn iej matce Napo 
leona I I I ,  cesarzowej Eugen ji,

nawet do m orderstwa. Słynny gwTałto\vną katastro fę  na r. 1870. 
chirom anta ubiegłego stulecia Spraw7dzila się ona wybuchem

w ojny francusko- pruskiej.
Glosny7 też byl fak t w  salonach 

francuskich z czasów7 w ie lk ie j 
w ojny, gdy chirom anta paryski, 
p. B., czyta jąc z ręki żony7 pewne­

go generała nazwał ją  w-dow7ą, co 
w yw ołało uśmiech scepty7czny na 
usta tej pani, gdyż w łaśnie mąż 
j.ej znajdow7ał się poza w irem  
walki i przebj wał na M artyn ice, 
zdawało się, że w7 najlepszem  
zdrów iu. Okazało się wT kilka dni 
potem, że u legł gwałtownem u 
atakowi żóitej feb ry  i zm arł w w i- 
Iję ow7ej przepow iedni.

Ciemne punkciki na lin ji serca 
oznaczają troski m iłosne, przesz­
kody w7 upragnionym  związku. 
Brak całkow ity te j lin ji, ob jaw  
niezwykle rzadk i^ to  brak równo- 
tvagi w  organizm ie, choroba, po­
tworny7 egoizm

Żółtaw y odcień lin ji serca, to 
skłonność do chorób wątrobia- 
nych i żółtaczki.

Z a r ż n ą ł  s w y c h  r o d z i c ó w
Z  m i i o $ c r » .  *a u  m m

C n o r o b l i w e  p o w o d y  z a b ó j s t w a
W IL N O , 19.2. —  W  spraw ie 

traged ji w  domu Chanoma i Blu- 
my Lew inów , których sy7n 28-let- 
ni student Rachm iel, zarżnął no­
żem kuchennym i sam potom 
usiłował popełnić samobójstwo, 
powstała w ersja , która czę- 
ściow ’0 znalazła potw ierdzen ie 
w  p ierw szych  zeznaniach prze­
byw ającego w7 szpitalu w ięzien­
nym mordercy.

Na p ierw sze pytan ie w7 ś led z­
twie, co skłoniło go do popełn ie­
nia zbrodni —  morderca, odpo­
w iedzia ł lakon iczn ie : „spowodu
m iłości". Zdawało się początko 
wo, że odpow iedź ta potw ierdziła  
pogłoskę, iż  Rachm iel Lew in  do­
konał swego czynu spowodu n ie­
porozumień, jak ie  w yn ik ły  m ię­
dzy tim  a rodzicam i na tle  jego  
zam iarów  m atrym onjalnyeh W y-

Niema

K R A K Ó W , 1 9 .  2 . J a k  ś w ia d c z ą  
u r z ę d o w e  d o n ie s ie n ia  i  s t a t y s t y ­
k i ,  w  o s t a t n im  c z a s ie  r o z n o w -  

D e s b a r o l le s ,  s t w ie r d z i ł  p o  w ie lo -  s z a c h n i l a  s ię  n a  P o d h a lu  p l a g a

sprytniejszych gorzelń.ków
j a k  g ó r a l e  n a  P o o h a l u

W  t r z e c h  p o w i a t a c h  w y k r y t o  6 2 3  g o r z e l n i e

letn ich  stud iach, że w szyscy oj ■ 
cobójcy7, bratobójcy7, dzieciobójcy, 
słowem zbrodniarze m ordu jący 
swych bliźnich, m ieli taką lin ję  
serca.

Nadm ierne zbliżenie tej lin ji 
do lin ji g łow y, oznacza h ipokry-

tajnego gorzeln ictw a. Górale 
podhalańscy doszli do takiej 
Perfekcy j w  pędzeniu wódki (s a ­
m ogonu ), że doprowadzili go do 
zaw artości 35 do 80 procent alko 
holu.

„ S a m o g o n "  w y r a b i a j ą  p r z e w a ż

zję, dwulicowość, chytrość. Jeże- ie z raz0Wf,£ ° chleba, co jest 
li b ierze ona początek od w zgórza  . 20 P ra^tyczne, gdyż ferm en- 
Saturna, to suchość, jałoi ość ta^ a w raz z Przeczyszczen iem  
uczuć, albo nieum iejętność do- P*ynu tnVa zaledw ie kilka godzin 
bń ran ia  sobie objektów  dla 1 za ia z  potem wódkę można sprz 

swy7ch uczuć.'Jeśli li-irją serca za- a^ °  w yp*ć.
lam uje się ostro na Saturnie, o 
fata lizm  życiowy7, czasem w czes­
na śmierć?- Łańcuszkowa lin ja 
serca, składająca się jakby z sze­
regu ogniw, to n iestałość w  uczu­
ciach, a w  sensie fizycznym  —  
skłonność dc chorób ser­
cowych w szelk iego rodzaju. 
S ilne zabarw ien ie na czerw o­
no tej lin ji oznacza albo potęgę 
uczucia, albo, o ile  odcień prze­
chodzi w ton fjo letow y7, n iepoha­
mowaną gwałtowność, toteż jest 
ob jaw  sprawdzony7 u w iciu  zabój­
com w un ies^n iu .

Zanadto b lada lin ja  serca, to 
ceeha zimnych rozpustników, bar 
dzo szeroka i bezbarwna, cechu­
je  skłonność do zboczeń.

Jeśli lin ja  serca pochyla stę-ku 
dołow i i łączy się z lin ją  rozumu 
i lin ją  życia  pod w zgórzem  Jowi-

ło ta jne gorzeln ictw o na Podha­
lu, św iadczy statystyka urzędo­
wa, która wykazuje, że tylko w 
trzech powiatach podhalań­
skich: nowosądeckim, lim anow­
skim i gorlick im  —  w ykryto w 
czasie od 1 listopada 1933 do 31 
grudnia 1934 r. —  623 ta jne go ­
rzeln ie.

Gurzelnie te, jako przedsięb ior 
stwa ta jne urządzają góra le  tak, 
by nie zostały wyśledzone przez 
kontrolę państwową. W ie le  go­
rzeln i istn ie je  w  lasach, po bag­
nach, na niedostępnych upła­
zach. a w yszukiw an ie ich stano­
w i dla a jen tów  kontroli o lb rzy­
m ia trudność.

jaśniło się jednak, że lakoniczna 
odpowiedź m ordercy zaw ierała 
inną treśu i że okropnego czynu 
dokonał on z m iłości, ale ku ro ­
dzicom, po jęte j w  sposób chorob­
liwy.

Starzy Lewinom ie po samobój 
stw ie córki, która przed cztere­
ma la ty  wyskoczyła przez to sa­
mo okno, które stało się drogą 
sam obójstwa dla je j  brata, bar­
dzo c ierp ie li Obecnie zaś, gdy 
dow iedzieli się, że i syn ich na 
tle  rozstroju  nerwowego zamyśla 
popełnić samobójstwo, c ierp ieli 
tem bardzioj i d latego też Rach- 
rniel wyrozum ował sobie chorobli 
wie, że byłby to dla nich cios nie 
do zniesienia, wobec czego posła 
nowJ na jp ierw  zam ordować ro ­
dziców  i dopiero następnie ode­
brać sobie życie.

Jak zeznały sąsiadki Lewinom’, 
stara Ltw inom 7a od dłuższego 
czasu przeczuwała n ieszczęście 
m7 domu i ża liła  się, że z synem 
jest niedobrze.

M orderca przebyw a narazie w 
szpitalu m7ięziennym, gdzie ma 
byc zarządzone badanie psych ia­
trów , czy jes t on umysłowo cho­
rym, akta dochodzeń w te j spra­
w ie zostały ju ż przesłane do pio- 
kuratora.

Naturalnym, łagodny m ś7odk. pi 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
{jorzkie Zioła” , stosowane przy cho­
robach: żołądka, kiszek, nerek, wą­
troby. wzdęciu brzucha, kamieni żół­
ciowych i sktonności do zaparcia.

Os*fcan przeszedł nad Europą środkową

Górale m7yrab ia ją  „sam ogon" 
nietylko dla sw ojego użytku, ale 
handlu ią nim, a gorzp ln ictw o taj 
ne stanom a dla nich poważne 
źródło dochodu. I  tak np. z jedne 
go centnara ziem niaków, które 
na targu można sprzedać za 2 
zł., podhalański „go rze ln ik ”  zdo­
ła wyprodukować około 15 litrów  
gorszej wódki o zawartości 50 
procent alkoholu, co przedstaw ia 
w handlu pokątnym około 10 zl. 
dbchociu.

Jak m-iclkie rozm iary przybra-

Czas odnowił 
prenumerat*; na 

miesiąc marzer P o tę ż n e  fa lc  m o rza  P ó łn o c n e g o  a t a k u ją  z w śc ie k ło śc ią  u rz ą d z e n ia  n a d b rzeżn e ,

M a re k  R o m a ń s k i 1 4 0 )

P O D W Ó J N E  Z Y C I E

N ie  w iedzia ła , poco zatrzym yw ał ją  ten człow iek, do którego 
gabinetu musiała się wcisnąć poprostu siłą i który z pewnością 
m iał czas bardzo ograniczony D la jak ie j-że  p rzyczyny polecił je j 
zostać? P ow ied zie li sobie p rzecież wszystko, co m ieli do pow ie­
dzenia.

01 azało się jednak, że się m yliła . S ze f Wywiadu m ilczał przez 
d ługą chw ilę, jakby oczekując, aż dziewczyna uspokoi się, poczem 
sięgnął znowu do biurka i wydobył z szu flady kartonik, k tóry po­
przednio oglądał. Podsunął Joannie ów  kartonik przed oczy. Tak! 
To  była fo to g ra f ja.

=—  Czy poznaje to pan i?
O tarła pow ieki i spojrza ła  zdumiona. P rzed  nią na biurku le 

żało je j w łasne zd jęcie. M lasnę i inne zarazem. Byia to Joanna 
M arw icz o rysach nieco ostrzejszyel^ i o znacznie jaśn ie jszych  
włosach —  włosach niemal białych. Owa Joanna M arw icz na fo- 
to g ra fji ubrana byia w  sukienkę, k tóre j ona n igdy nie miała. 
D ziew czyna przypatryw ała  się przez chw ilę fo to g ra fji, poczem 
odsunęła ją  od siebie i spojrzała pytająco.

—  M yślałam  w p ierw szej chw ili, że to m oja w łasna fo togra fja .
—  Jest podobieństwo?
—  Bardzo duże.
—  I  ja  zauważyłem  to od p ierw szej chw ili —  uśmiechnął się 

do n iej oczami, podczas, gdy  tw arz jego  pozostała niewzruszona. —

D latego -właśnie prosiłem , by pani pozostała.
M ilcza ła  zdziw iona, on zaś w yjaśn i!
—  Mam dla pani propozycńę. A le  najp ierw  jedne pytanie. 

Pani bardzo kocha narzeczonego.
—  Bardzo.
—  Co pani zam ierza tsraz robić, gdy n it można m ieć nadziei, 

by. w róc ił?
—  N ie  wiem. W iem  tylko, żę jestem  bardzo n ieszczęśliwa Po­

zostałam sama na świecie...
—  Ma pani prawo obu rzyć 's ię  na mnie, ąle, muszę dotknąć in­

tymnej strony pani narzcczcństwa. Czy pani należała do Krzc- 
sińskiego ?

—  Proszę pana!...
—  Proszę, niech pani odpowie. —  glos jego  brzm iał rozkazu­

jąco —  N ie  k ieru je mną żadna n iew łaściw a ciekawość.
W  tonie jego  było coś takiego, co przytłum iło je j  oburzenie. 

Pochyliła  głow7ę.
—  Nie... —  odparła głucho —  N ie  należałam do niego... Prosił 

mnie o to... T era z  żałuję...

—  Rozum iem ! P rzeżyw a pani traged ję  n iezaspokojonej m iło­
ści. Boleśn iejszą od straty samej osoby. Z d a j. mi sie, że będzie 
sm pani nadawać do muich celów7.

W ied zia ł już, eo chciał w iedzieć. P rze jrza ł ją  oczyma w y tra w ­
nego psychologa. Po ją ł, że n iew yżyta m iłość jes t dla Joanny M a r­
w icz w tórnym  dramatem zniknięcia K rzesińskiego. S zef w yw ia ­
du niezaspokojony instynkt p łciow y dziewczyny postanow ił skie­
rować na inne tory. N ie  m iała celu w  życiu z chw ilą, gdy dow ie­
działa się& że niema nadziei, by ukochany pow rócił. S ze f w yw ia ­
du postanow ił dać je j ten cel i możność wyładowania nagrom a­
dzonej energ ji życ iow ej. N atura ln ie, nie byłaby wzbudziła żad­
nego jego  zainteresowania, gdyby nie to zadziw ia jące podobień­
stwo, które rzuciło mu się w  oczy od p ierw szej chw ili, gdy zoba 
czyi Joannę.

Słuchała g<> w skupieniu, a on m ówił głosem  równym  i suge­
stywnym. M ów ił je j  o w ielk im  celu. jaki przyśw iecał K rzes iń sk ic -. 
mu. o w ielkiem  zadaniu, jak ie  podjął. Byl o ficerem , a jednak 
w7olal zrzucić mundur i stać się człowiekiem  niemal pozbawio­
nym praw —  szpiegiem , za którym  nikt się ujmuje. W o la ł to uczy­
nić, poniew7aż traktował swe zadanie, jako w ielką usługę dla O j­
czyzny. 1 nie m ylił się. Tak ocen ili w s/vscy jego  wysiłek, M orzy  
o tym wysiłku w iedzieli. Jeżeli padl —  padl jak  żołn ierz na fro n ­
cie. A le  okazuje się, że nawet teraz —  nawet teraz, gdy zg inął 
bez w ieści — Krzosiński mnnowoli służy nadal um iłowanej spra­
wie. Jego zagin ięcie sprowadziło tu W łaśn ie ją  —  jego  narzeczo­
ną. Czy nie chciałaby prowadzić daloj jego  dzielą. Czy m e zgod z i­
łaby się, by przejść odpow iednie przeszkolenie i udać się do Ber- 
bna? T r a f  chce, że jest łudząco podobna do pewniej dziew czyny 
ze Sztokholmu nazwiskiem  Greta N ielsen . Dziewrczyna ta ma nie­
długo wyjechać- ze -S zw ec ji do Berlina, do w u ja  swego, generała 
Conrada von S trelitz. Byłoby dobrze, by zam iast n iej pojechała 
tam pod je j  nazwiskiem  Joanna M arw icz. N iech p rzy jrzy  się 
jeszcze raz je j fo to g ra fii Tak ie  podobieństwo zdarza się raz. na 
sto tysięcy wypadków7. Samo niebo w yb iera  ją  i wyznacza do te j 
m isji. Owe drobne różnice w  kolorze w łosów  i w  zarysie brw i da­
dzą się łatwo usunąć. W szystko będzie przygotow ane jaknajbar- 
dzie j p recyzyjn ie. Zadanie będzie trudne, ale spełn iając je  Joan­
na M arw icz —  być może —  będzie m ogła dow iedzieć się, co się 
stało z Krzesińskim  —  kto w ie, może dosięgnąć swą zemstą tych, 
k tórzy go zgubili. Jeżeli w ydrze ościennemu państwu tajem nicę, 
której nie zdolal w ydrzeć K rzesińsk i —  O jczyzna będzie je j n ie­
skończenie wdzięczna i n iczego je j nit odmówi.

S ze f wydziału m ów ił długo i przekonywująco. W skazywał Jo­
annie, że same okoliczności predestynu ją ją  do odegrania te j ró li, 
budził w7 n ie j um iejętn ie zam iar zemsty za Krzesińskiego, rozta­
cza! możliw7ości stw ierdzenia jego  losu,

(D . c. m )..

REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony G.G6 99 (sekretarjat. dodatkowy red. naczelny): 6.U6.62
(dz>a- polityczny ekonom,czny) 6.36 ó! (dział miejski i liter.-art ) ;  6,66.5:: ( międzym astowy) Sekre­
tarz redakcji przyjmuje interesantów ci.uz c-nnie z wyjątkiem n edziel i świąt w godz. 4 —  6 pop 

AD M IN ISTRACJA. Warszawa, Zgooa 1. Telefony: Administracja i Z rząd 691-64 Prenumerata 691-66. 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynki pocztcwa 745. kdres telegraf’czn7- — A B C  Warszawa. Konto 
t .  l i . 0 Nr. 13550.

PRZEDSTAW ICIELSTW  A: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski. Słowackiego 9. tel. 59;
Whcławek. Cyganka 26, tel. 136.

PREN CMER \T A : mejscewa (z  "dnoszeniem do domu) i zamiejscowa wraz z cotygodniowym dodatkiem 
literackim „Prosto z Mostu" zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełam7 Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie.

p ,  n  v  r t n  J| r t  k w a A  • za n-‘el'sce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalł). na 1-ej stronie — 1 zŁ, 

, tekś< ic (wśród artykułów) —  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 gr., na ostatniej stronie —  
60 gr. No»atki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł„ lckarsk.e — 30 gr. N ek-o łogja po 
35 gr. D-obne po ŹO g r. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N  ), a komunikaty specja.,.e cyftą

(Kom .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynno od godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ie ro w n ik : Tadeusz Ueieszyński.

Redaktor odpow iedzia lny: Józe f M atuszczyk. Druk. L iteracka S. z  o o., W a r s z a w a ,  N ow y  Świat 22, tel, 666 61, W y d a w c a :  M A Z O W I E C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A


